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Co słychać na froncie antyżydowskim

Z Y D Z I  W O L Ą  P O G R O M Y .

Podczas najgwałtowniejszych walk 
politycznych w Niemczech, bezpośred 
nio przed dojściem do wtadzy narodo 
wych socjalistów, zdarzyło się tu I tam, 
te  w jakimi żydowskim sklepie czy lo­
kalu wybito szyby wystawowe. Natych 
miast pojawiły się na sklepach żydow­
skich uioiki, wytępia,’■£ przez ludzi z 
bojówek narodowo-socjalistyczr.ych o 
takiej mniej więcej treści: „Sklep jest 
żydowski, ale szyby wystawowe sa u- 
bezpFeczont w krajowej instytucji u- 
iaej pieczeniowej. Za stłuczone szyby 
zyd otrzyma pełne odszkodowanie y 
"induszów asekuracyjnych, powsta- 
ych ze składek, płaconych również i 

przez Niemców"!
Od chwili pojawienia się tych u- 

loiek ani jedna szyba wystawowa w 
żydowskich sklepach nie została wybi 
ta.

Tak samo szybko zlikwidowane zo­
stały bijatyki z żydami. Ludzie Hitle­
ra I prasa narodowo-socjalistyczna wy 
faśnlli swoim towarzyszom partyjnym, 
że kij ,pałka I pięść nie rozwiązuję 
SDrawy żydowskiej, lecz komplikuję ję 
I grzebią. Żydzi potrafię wszystko 
sprzedaż. Guzy i sihce, wybite szyby, 

mol^—ane sklepy —  to sę rzeczy, 
***iącfe bardzo wysoki kurs. Na nich 

*ydzl doskonale zarabiają.
■o dojściu do wtadzy kanclerza 

Hitlera, żydzi am< rynanscy oomoardo- 
11 swoich pobratymców w Nit m- 

-ech depeszami kablowymi I radio­
wymi, domagajęc się gwałtowniu na- 
■ychmi r siowej dostawy jak najwięk 
,rTC" '*®scl dowodów p« gromowych.

W yeliodzi w  Łuski tygodnik p. t, 
„Co (słychać w  Potsce i na św iecie". 
Tygodnik łon jest charakterystyczny 
przez to, ze drukuje stosunkowo mało 
m  tykułów oryginalnych, natomiast 
zamieszcza bardzo widie obszernych 
przedruków z prasy codziennej (z po ­
daniem źródła).

Tygodnik ten jesl wcaiie meźie re­
dagowań y i Ikunsek weiLtnie utrzymuje 
w ytknięta wyraźnie hn.e ideowo-poli - 
łyczną Niekunsekwencyą j ł* t  tylko
jego tytuł T y  tui te n o  iieł>y miał od­
powiadać treści, musiałby brzmieć: 
„C o słychać na froncie amysem.c- 
k im “ , a nie ogólnikowo: „Co słychać 
w Polsce i na św iecie". |

Jafl aaltsko posuwa się antyseanl- } 
tyzm tego pisemka może świadczyć 
fakt, ze przy przedruku jednego z na­
szych artykułów o  Rosji Sowieckiej 
p t. „Przed  pośmiertnym procesem 
Lł-Uina“ w numerze z dh. 14.IIL37 r . 
upatrzyło go całym szeregiem podty- 
tulików takidh jak: „Żyd  do wszyst­
kiego , „Drugi żyd", „T rzec i żyd zro­
bi z Lenina agenta faszystowskiego 

i t p
Każdy z naszych czytelników, k io  

ry  ten artykuł czytał ■ pamięta, może 
stwierdzić, że dorobione podtylulik' 
bynajmniej nie wynikały z tendencji 
artykułu. Zostały wstawiona sztucz­
nie po to. abyT artykuł uczynić straw- 
niejszym dla czytelników, przyzwy- ’ 
czajonych do urabiania poglądów tył 
ko na jedno kopyto.

Maimy słuszną pretensję do „Co 
słychać", że nie raczyło zaznaczyć, i i  
podtj tuły pochodzą nie od nas. Każ­
dy autor cieszy się, gdy jego twór­
czość ma wzięcie, ale ma prawo wy 
ma gać, by mu tej twórczości nie w y­
paczano.

A le to ty liko na marginesie.

„Co słychać" w ostatnim swoim 
numerze iz dnia wczorajszego znowu 
zasłużyło na naszą uwagę, Musimy 
przyznać, że zostaliśmy m ile zaskoczę 
a i treścią ostatniego wstępniaka, no­
szącego charakter redakcyjny.

„Petarda, patka i rew olw er to 
sprzym ierzeńcy Żydów i koam ny" —  
*ak brzmi tytuł tego artykułu. By nasi 
czytelnicy nie myśleli, że to jakieś 
naŁ'eranit- i że znowu tytuł nie odpo­
wiada treści.— przytoczę szereg cytat. 
Odrazu na wstępie czytamy:

W braku towaru grubszego, polowa­
no nawal na zwyciajne plewę. Reje­
strowano każde szturcnmęcie, każdy 
(udeptany nagniotek żyoowskl i de­
peszowano o tym do New-Yorku, 
gdzie z takiego surowca fabrykowano 
ponure ooow.eśct oogro.nowe
Nieco dalej:

RZECZY SZK ODLIW E DLA POLSKI
W  Polsce me ma ani Jednej gru­

py politycznej w cbozie narodowym, 
która również nie podzielałaby zda­
nia, ie  bijatyki z żydami, wybijanie 
szyb w sklepach żydowskich i podrzu 
canle petard poo żydowskie okna 
przysparzają kłopotów tylko policji I 
władzom administracyjnym, a żydom 
raczej pożytek przynoszą, niż szkodę. 
Tych rzeczy nikt u nas nie propaguje 
ale także za mało jest wystąpień, u- 
śwladamiajęcych szeroki ogół ludno­
ści polskiej, a zwłaszcza młodzieży 
polskiej, o bezcelowości i szkodllwos 
ci takich wybryków dla wielkiej spra- 
wy odżydzenia Polski, od której po­
myślnego rozwiązania zalety czy Pol­
ska utrwali ostatecznie swoją egzyslen 
cję jako państwo niepodległe mają­
ce odpowiednie znaczenie w Europie 
I w świecie.
Odnosimy wrażenie, że „Co sły­

chać" zbyt uptymistycznię ocenia lo­
jalność niektórych ugrupowań onozu 
narodowego względem obecnego re­
żimu, sltoł-o sądzi, że isn' nie zależy 
na wywołaniu w kraju zamieszania.

Nie wszyscy rozumieją taik logicz­
nie jak vCo słychać". Ot zwalić to, co 
jest, a ćo dalej będzie:... mięta! Takie

rozauuow amie toż trzeba brać pod u 
wagę.

No, ale jest tylko różnica w ocenie 
syluocji. WnłusSki w spranie l«g o  co 
być paw inno, małomiaoi są zupełnie 
słuszne.

W  dalszym ciągu następuje dłuż­
szy wywód również zupełnie słuszny, 
że dziś w narodzie polsUum już nie 
ma ludzi, dla których by zagadnienie 
żydowskie nie istniało. Pod tymi wzglę 
dem należy ufać obecnemu reżimowi. 
Jeżeli za użycie petardy', pałki, rew o l­
weru w  stu&unku do żydów jest kłoś 
karany, n ie można lege kłaść na karb 
jakiegoś filosemiityzma, czy polityki 
sprzecznej z  interesem narodu 

. Oczywiście! I właśnie dlatego już 
nazwaliśmy wileńską akcję petardo- 
wiczów akcją wywrotową.

Dla „Co słychać" m etody paskar­
sko bomiDiairslI. e narodowców są z 
punktu widzenia polskiej racji stanu 
w laik.m istopmm nie zrozumiałe, że 
wprost stawia hipotezę, że metody te 
są dziełem prow okacj’ czynników 
w rogo uspusobianych względem pań­
stwa

Pisze o tym tak.

TRZEBA SPRAW Ę POSTAW IĆ  
JASNO.

Z  chwilą gdy Istnieje uzasadnione 
podejrzenie, że petarda, pałka, nó i 
I tewoiwe* moq. oaaac znakomite 
usługi prowokacji żydowskiej I komu­
nistycznej, zakłócając atmosferę poro

zumienia 1 zgody, jaka na szczęście 
powoli zaczyna się u nas wytwarzać 
— żaden Polak nie powinien imać się 

, tych narzędzi.
Prasa narodowa I działacze naro­

dowi, których głos dociera* między 
lud i do środowisk młodzieżowych, 
nie powinni Ustawać w uświadamianiu 
społeczeństwa polskiego, że każdy, 
kto wojuje w sposób, obrażający bez­
pieczeństwo I porządea w państwie, 
naraża się nie na podziw ani na w sp c1 
czucie w razie gdy dostęgnio go su­
rowe pr-oro, lecz na popędzenie, i i  
działał z pobudek nieszlachetnych lub 
w najlepszym razie pozwolił się nie- 
opat.zńfe SDrowokować albo nieświa­
domie użyć za narzędzie żydowskie, 
czy komunistycznej prowokacji.
Tego wystarczył Powiedziano tak 

dobitnie, że chyba rtw można mir dc 
dać, ani nic ująć.

„Co -słychać" nie jest pism,om aka­
demickim, ale jak już zauważyliśm y 
na wstępie trudno o organ bardziej 
konsekwentnie antyżydtow ski. Jakbj 
to było dobrze, gdyby nasi ua/młc.d i 
antysemici, apoieoizmjąey pałki i pe­
tardy, trochę w ięcej czytali. Nauczyli 
by się wreszcie logicznie myśleć.

Piutr 'em less

w Niemczech rośnie
Nąecnrnie K ilera  z gen. Ludu doiłem

BERLIN . (P a t ) .  Gen. Lutiaw iorf 
ogłasza w ostatnim numerze, w y ja w  a 
nego p-rzez siebie tygodnika „Ani hei- 
ligetn ąuell dieaiitscher K ra fi". wyjaś­
nienia dotyczące pojednainia, • które 
nia-śląpfło między nim a kanclerzem 
Hitlerom.

W  tym samym numerze ..Am hei- 
iligen qell deutacher Ivraft" zamiesz­
czono. kilka artykułów, p.łświęonyeh 
72 rocznicy urodzin gon. Ludendorfa.

W  jednym z nich autor wyraża, 
w imieniu uświadomion\cb Niemców

Lndendarfowi wiazięczność za wyda 
nie książki p. t. , Das groisse enset 
zen", god/ącej v. podśLawy potęgi kap 
łańsikiej. Książka ta zaw iei a gwałtów  
ny atak m. in na bitni'ę i na wyznanie 
chrzecijańsfkie z katolicyzmem na 
cj ele. - . . _ y  ,

Enuncjacja kudetrafo-rta i komen 
tarze jego zwolenników oą niejako po 
iw ierdzeniem pogłoski, że propagan 
da neopoga ruskie} filozof ii Ludendor 
fu prow adzona będzie odtąd ze w zmu 
żoną aktywnością.

Sorostowzrre
W e wczmrajszyns artykule wsiępmym vrc 

stu,emy następujące isteone błędy zecerekie: 
1 wirnio być „Generał Żi ligowski W9,Msmn>al 
rok n55rt“ a nie „16e9“, 2) winno być: „Ge 
perał Żeligowski |>oJkireSla, żc kaida 
ni ej-Jia naweł najmniejsza, ttr-ymuje slui 
Ju. zdirorw.a" —  bvto zaś ZEumast „gmin > 
miejska1' „gmina wiejska".

jagoda K minalista
Niedawny szef G.P.U. stanie przed sądem

Aresztowanie i usunięcie ze stanowiska

^ e n . Ludendorfl ze swą zoną dr. Matyldą Ludendorff, przed m.eszKar.iem w  
lutzing nad jeziorem Starnberger. — *• ,

MOSKWA. (Pat.) Agencja Tass 
komunikuje: Na skutek wykrycia na­
dużyć służbowych o charakterze kry­
minalnym, popełnionych przez ludo­
wego komisarza poczt i telegrafów 
i telefonów Jagodę prezydium Cent­
ralnego Komitetu Wykonawczego Z. 
S. lt. R. postanowiło usunąć Jagodę 
z zajmowanego stanowiska i przeka­
zać jego sprawę władzom śledczym.

MOSKWA. (Pat.) Komunikat o 
zwolnieniu Jagodj ze stanowiska lu­
dowego komisarza łączności oraz 
O OSKARŻENIU GO O PRZESTĘP­
STW A KRYMINALNE i przekazaniu 
jego sprawy sądowym władzom śled­
czym, dzisiejsza ranna prasa nioskiew 
ska un. 'c.ściła na widocznym miejscu.

Wprawdzie przeniesienie Jagody 
z komisariatu spr. wew n. do komisa­
riatu łączności było uważane za deg­
radację i koniee jego kariery politycz 

Matf i.Manum Maanam

m ju to jednak wiadomość o przeka­
zaniu Jagodj sętlzii mu śledczemu wy 
wołała olbrzymią sensację w moskiew 
skich kołach sowieckich i zagranicz­
nych. Publiczność sowiecka przyjęła 
wiadomość tę z dużym zadowole­
niem.

Według wiadomości ze źródeł nie­
oficjalnych, Jagoda w królee po usu­
nięciu go ze stanowiska ludowego ko 
Husarza spraw wewnętrznych, rozcho 
rował się poważnie na serce i od pcw 
nego czasu nie opuszcza łóżka. Wobec

poważnego stanu jego zdrowia, znaj 
duje się on pod aresztem domowym.

W  kołach dobrzt poinfoimowi, 
nych panuje przekonanie, ŻE  JAGO­
DZIE ZOSTANIE W YTOCZONY  
PROCES PUBLICZNY, kfóry hedzie 
wielką sensacją, albowiem stanie 
przed sądem członek partii bolszcwic 
kiej od r. 1007, uczestnik wojny do­
mowej, członek prezydium Uzerezwy- 
czajki od r. 1920 i faktyczny kierow­
nik wszechwładnego OGPU od roku 
1921 oraz członek C.KW ZSRR.

PotiomKin zastępcą ludowego 
komisarza spraw zagranicznych

M OSKW A (Pal) —  Na mocy po 
stanowienia prezydium CIK. ZSRR. 
dotychczasowy ambasador sowiecki w 
Paryżu Patioimkin miamowany został

pierwszym zastępcą ludoyiego komisa 
rza spr. zagr. w  sprawie następcy Pa- 
tiomkina, koła oficjalne nie udzieliły 
dotychczas żadnych informacyj.

4-ta i 5-ta katastrofa kolejowa w Anglii

Wojna do-nowa w Hiszpanii stworzyła 
piekło z tego pięknego kra/u. Na zdjęciu 
—r  matki w obawie przed bombami lot­
niczymi uciekają z Madrytu, niosąc Śpią 

Ce maleństwa na rękach.

LONDYN (Pat) —  Dziś wczem/m ran 
kiem, w odległości kilkuset metrów od 
dworca Yicforia wydarzy! się czwarty w 
ostatnich dniach wypadek kolejowy Mia 
nowicie jeden z pociagdw elektrycznych 
wpadł na lokomotywę stojącą na bocz- 
nyi.i forze. Konduktor i motorniczy od­
nieśli ciężkie rany. W pociągu nie byto 
na szczęście pasażerów.

Z pośród rannych w czasie katastro­
fy w Satłersea Park zmarły dalsze dwie 
osoby, zwiększając liczbę ofiar do 10 za 
bitych.

LONDYN [Pal] —  Wo szeregu kata 
stroi kolejowych p.zybyla dziś nowa, 
już piąta w ostatmen paru dniach. Miano 
wicie na odnodze Pol! Hil zderzyły się 
dwa pociągi towarowe. Konduktor jed  
nego z tych Dociągów przewieziony zo 
srał w stanie cięzKim do szpitala Wypa-

Mbfrgh v Zineb u
.*■ ZAGRZEB. (Pał.' Płk Lizulbergft 

który wystartował diziś % Aten. wylą 
■dowal o g(xt? 15,23 w Zagrzebiu.

| dek wydarzył się na linii Lona>n— Do- 
, ver— Folkestone, gdzie panuje ożywio- 
| ny ruch pociągów, który na skutek kata­

strofy był na kilka godzin wstrzymany
W  Ai-glii w celu udogodnienia wprowadzono na wyścigach konnych łoializato:y 

auiomaty z numerami poszczególnych koni.

Nacisk powstańców znowu silniejszy
A V ILA  (Pat) —  Korespondent Ha 

vasa donosi, że w niedzielę rano do 
między górą Gorbea a górą Amboto 
słychać było gwałtowną strzelaninę. 
Jak zdaje się nacisk powstańców stał 
się znowu silniejszy, lecz wysiłki ich 
zmierzają raczej do rozszerzenia fron 
tu i zajęcia dogodnych pozycyj stia. 
tegicznych, a nie do posunięcia się 
wgłąb,

W rfpnbllre Biskljsklej anarchia
SAN SEBASTIAN. (Pat.l Na strunę po 
wytańczą przeszło 30 m ilicjantów ba­
skijskich z o f;cerean na czele. Ośv. tad 
czyli oni, że w  TepuWiee Baskijskiej

szerzy się anarchia i dochodzi ezęstp 
do rozruchów, 'wywoływanych dotkli 
u jm  brakiem ż j wtności.

Wojska rządowe 
zafęty Vaisrquillo

ANDUJAR (PatJ —  Agencja Hava*>. 
donosi: wojska rządowe, przeprowadza­
jąc operacje na odcinku Pozoblanco za­
jęty dziś, o godz. 11.„O po zaciętej wal 
ce miejscowość Vatsequil!o, położoną na 
drodze wiodącej z Hijomosa del Duque 
do Cordoby, w odległości 49 km. do te 
go miasta. Zdobyto znaczną ilość maie> 
lału wojennego oiaz wzięto do niewoli

30 powstańców. Oddziaty nądowe po­
czyniły również postępy w kierunku mte| 
scowości Granjueia i Biargues,

tajeirnlczą
mislą

BUENOS AIRES. (Pat.) Na słetko 
ift.Dor.a!nia" odpłynął do Europs dr. 
.uulrea IUiyo'1, klórj — według in for­
macji dzienjuków — otrzymał pouf­
ną misję lypl tyczną, z którą u- 
daje się do Mussolinkgo, a następni# 

do gen Prai.co.
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POZNAŃ. (Pat.) Śmiertelne szcząt­
ki >. p. Karała Szymanowskiego przy­
były dtziś rano do kraju Około fiodz 
4-ej rano nadjechał wagon w iozący 
trumnę wielkiego kom pozytora na 
dworzec stacji granicznej w  Zbąszy­
niu. .Ńa peronie, udekorow anym zie­
lenią oraz flagam i narodowymi i ża­
łobnymi, oczekiwała na pociąg dele­
gacja Stowarzyszenia Muzyków Pol- 
f-k.ch delegowany z poznańskiej dy- 
rtk c ii ko le5 państwowych radca Czyn 
dacki, pr/ectstar.eicń.le władz i organ i 
zacyj m iejscowych i warta honorowa, 
którą wystaw iło K PW .

Z wagonu niemieckiego delt gacja 
Słów; Muizyków PoOsikich przeniosła 
trumną do przygotowanego w ag on u- 
kaplicy, po czym  wysłała depeszę do 
matki zmarłego z zawiadom ieniem  o 
przybyciu prochów jej syna do ziemi 
ojczystej. Trumnie towarzyszyli siost 
ra zm aiłcgo p. Stanisława Korwin- 
Szymanufwsika, p. Tanbe i p. Rości­
sz© w sk i z Poznania.

O godi. 12,35 pociąg z wagonem- 
kaplieą ruszył w stronę Poznania.

O godz. 14,10 wiechał pociąg na 
dworzec stolicy W ielkopolski, udeko­
rowany zielenią, chorągwiami o bar­
wach nau od owych i czarną krepą. W  
chwili wjazdu zagrzmiały kotły miej 
s lie j orkiestry sym fonicznej w  posęp 
p\m rytmie marsza załobm go Chopi­
na. Batutę dzierżył dyrektor opeTy po 
zrańskrej p. dr. Zygmunt I.ałoszew- 
ski. W agon żałobny, przybrany bega 
to ziełeaną i kwiatami oraz oznaczony 
wfc-lk m białytm i  rzyżem, został od­
czepiony, a jego  wrota szeroko roz­
warte.

Na peronie zebrał się Komitet 
m iejscowy uczczenia pamięci Karo­
la Szymanowskiego, przeddw iciele 
władz z w '•pwojewodą WaŁiokim, sta 
rostą grodzkim Pcdhorodeń sk im i 
wic prezydentem miasta inż. Rugę na 
czele, da lej reprezentanci sądownic- 
twai, szkolnictwa, świata naukowego 
kulturalnego i artystycznego. instytu- 
cy j i zrzeszeń z pocztami sztandaro­
wy mi, na dalszych z as peronach były 
ustawione szpalery ze sztandarami 
zw iązków  kombatanckich, cechów, 
konporacyj, salkół i harcerstwa.

' Do wagonu kaplicy, w którym sła­
ła trumna w powodzi białego bzu, 
wstawiono lichtarze i zapalono świe- 
*„  uako pierwszy zabrał głąs wice­
prezydent miasta inż. Rugę, kfórv 
przywitał ziwhoki genialnego muzyka

na ziem i ojczystej rzewnym i słowy, 
po nim złożył hołd cieniom Szy ma- 
rowsikiego prezes Wielkop. Związków 
Śpi ?waczych poseł dr Leon Surzyń 
oki, uwypuklając znaczenie i nieśmier 
teiną wartość jego twórczości.

Po przemówieniach wniesiono do 
v  agonu-ka p 1 i cy wieńce i naręcze 
kw iatów m. in. od Zarządu m. Pozna 
ma, Zrzeszenia Związków Kultural­
nych i Artystycznych Poznania, Ope­
ry Poznańskiej i t. d.

Połączone chóry męskie pod batu­
tą prof. Raczkowskiego zaintonowały 
utwór Feliksa Nowowiejskiego ,Do 
Ojczyzny 1 do słów Zygmunta Krasiń 
skiego.

W agon kap licę przyczepiono na­
stępnie cfo pociągu warszawskiego,' 
k ióry  o godz. 11,55 opuścił dworzec 
poznański, udając się w dalszą drogę 
do Warsaarwy. Odjeżdżająca trumnę' 
żegnał chór odiśpiewan em „Salve Re­
gina". Z mostu kolejowego, przebie­
gającego ponad torami, p rzyp a łow a  
ły się podniosłej uroczystości zatop 
hej tysiące mieszkańców Poznania

W ARSZAW A. IPal.) Dzisiaij w ie­
czorem przybył do Warsza wy wagon

żałobny, w iozący trumnę ze zwłoka­
mi ś. p. Karoda Szymanowskiego.

Trumnę złożono na karawanie, 
który otoczyli la łam icy z zapalonym, 
pochodniami, na dm gim  karawanie 
złożono wieńce i kondukt, poprzedza­
ny przez ctuoiiowiciiertwo, ruszył ui. 
ChmżeLną, Marszałkowską, A*. Jero­
zolimską, Nowym  Światem do gma­
chu Konserwatorium na ul. OkoIniK.,

Ruch kołowy na tej trasie został 
całkow kńe wstrzymamy. de- ponad ty­
sięcznego konduktu, po drodze przy­
łączyły się grupy ludzi, którzy nie 
nejgli dostać się na dworzec.

W ielka sala koiicertowa Konser­
wa t >riutm zamieniona została na kap­
lice żafoMia.

Trumnę ustawiano na katafalku 
it na wezwanie Iks. Plewko-Plewrzyń- 
skiego wazyscy zebrani klęcząc odmó 
Vim, „Zdrowaś Maria11 za duszę Ś. p. 
Karołaj Szyntainowskiego.

Jutro w  poniedziałek w godzinach 
od 16 do 20 otworzą się p ixlwoje kap 
licy żałobnej dla wszystkich, którzy ze 
chcą złożyć ostannf hełd wielkiemu 
rodakowi. .

Z. Z. Z. w Poznaniu przystąpił do akcji
płk. Koca

TORUŃ. (Pat.) W ubiegłą sobotę 
odbyło się w Toruniu pssiedzenie Ra­
dy Okręgowej ZZZ przy udziale: wszy­
stkich prezesów zwiąizj.;ów zawodo­
wych, wchodzących w skład tej orga 
rtiz.acji.

W  czasie posiedzena zabierali gło6 
w szyscy prezesi poszczególnych zw-ią 
zkow w liczbie 30 Po  dyskusji uchwa 
Jono rezolucję, stwierdzającą, iż dekla 
rueja płk. Koca, nawołująca do łącze­
nia się w  Obozie Zjednoczenia Naro­
dowego, odpowiada całkow icie poglą 
dcm zebranych Robotnicy pomorscy 
zmuszeni są po uchwałach kongresu 
ZZZ w W arszawie zerwać łączność 
organizacyjną z centralą ZZZ w War 
s/awie i przystąpić do powołania no­
wej samodzielnej organizacji.

Rezolucja zawiera apel do światu 
pracy w  całej Polsce, aby wzorem 
Pomorza przystąpił do Obozu Zjedno 
czenia Narodowego.

Po uchwaleniu 'rezolucji powzięto 
decyzję, dotycząca majątku 7.77, k łó

ry  łącznie ze sztandarem przecliodzi 
na wrJasność now ej organizacji;

Tekst rezólucji postanowiono prze 
a słać d c  wiadcuności płk. Koca.

Sukces „Dziadtńif
w Teatrze Narodowym 

w Sofii*
SO FIA  (Pat) —  Wczoraj wieczorem  

w Teatrze Narodowym w Sotli cdbyla  
się premiera „Dziadów" A dam i Mickie­
wicza, w opracowaniu i reżyserii 1 eona 
Schillera.

Zapow.-aana oddawna i niecierpli­
wie oczekiwana premiera arcydzieła poi 
skiego wieszcza zgromadziła na urorry- 
slym przedstawieniu najwybitniejsze o so ­
bistości świata politycznego z członkami 
rzędu oraz reprezentantów nauki, litera­
tury i sztuki oraz korpusu dyplomatycz­
nego.

Polskę reprezentował ministei pełn 
wraz z całym personelem poselsłwa poi­
li. P, w Sofii Tarnowski, który przyoył 
skiego.

Naczelnik Wydziału Kultury w Mini­
sterstwie Oświaty Publicznej Bałabanow  
po pierwszym akcie wygłosit krótkie 
przemo den e, w którym wyraził wdzięcz 
ność za zapoznanie publiczności bułgar 
sklej z dziełem wielkiego polskiego po­
ety i r« zyserowi sztuki, Leonowi Schil­
lerowi wręczył wieniec laurowy.

Po przedstawieniu min. Tarnowski po- 
dejmowat w salonach poselstwa R P 
członków rządu, wybitnych przedstawicie 
li bułgarsk.ego świata intelektualnego i ar 
tysfycznego oraz prasy

Zamknięcie UtfAiósklego Ic sty -  
tom  Meavfl?oy b  ZSSR.

Subskrypcja na grafikę
i f l c i f a l a  S f e w r a l t o

przedłużona do Tl b. m.
Grafika pozwala każdemu ozdo­

bić swe mu szkanic oryginalnymi 
drzeworytami, akwafortami i t. p., 
gdyż koszt nabycia grafiki ze 
względu na możność odbicia większej 
ilości egzemplarzy z jednej kliszy 
jest stosunkowo mały. Z tego powo­
du jednak naoj wanie ctziei sztuki

graficznej nie może się odbywać po- 
jedyńCfO i wymaga »ui>skrypcji.

Aby umożliwić nasz ,m czytelni­
kom zaopatrzenie się w prawdziwie 
artystyczną ozdobę mieszkania, ogło­
siliśmy subskrypcję na grafiki p. Mi­
chała Siewruka.

M OSKW A (Pat.) Z Charkowa do­
noszą, żz prezydium charkowskiej ra­
dy m iejskiej wydało rozporządzenie 
o zamilknięciu Ukraińskiego imstylmu 
Medycyny D wiadcżalnej, w  którym 
pracowało około 300 profesorów, asy 
.sti ntów i laborantów. W  gmachu in­
stytutu urządzono klin ikę położnicza,

Z. Z. Z. górników wyodrębnił się z centrali
warszawskiej

sjvATO  W ICE (Pat) —- 4 bm. zwo 
łamy został w Katowicach przez Za­
rząd Giówny 71ZZ. Zjazd Przedstawi 
cieli Ścisłych Zarządów Związków 
Górniczych ZZZ z Górnego Śląska o- 
raz Zagłębia Dąbrowskiego i Kraków 
skiego.

„Zjazd Zarządów Ścisłych Oddziałów  
Związku Zawodowego Robotników Prze­
mysłu Górniczego w ćolsce soiilaryzuje 
się w całej rozciągłości z uchwałami Za 
rządu Głównego Związku tak co do usu 
nięcia posła Kapuścińskiego ze stanowls 
ka sekretarza generalnego Związku, jak

Sukcesy polskiej wyprawy w  Andy
Cztery najwytsze szczyty zdobyczą Polaków

W  di ugiej połow ic lutego wyprą- | ści, zebrane pizez wj-pcawę w  Buenos 
wa aauiyjska podljęhi dwa swoje głów- I Aires, mov. iły o istnień u w górach 
ne działania wysokogórskie i w obu Calamarki szczylu, nałeżącegó do naj

wyższych w Andach.

■ Stwierdzi wszy przez w yw iady te­
renowe prawdziwość tych danych, 
wyprawa andyjska postanow iła pod­
jąć próbę wejścia.

W yprawa na Ojo Del Salado trwa­
ła 5 dni, od 23 do  27 lutego z Lazy 
wypadowej 'wys. oik. 5ób0 m , do któ­
rej dojechano na mułach, przekro­
czyli obaj alpiniści trzy grzbiety gór 
skie, obniżając się kolejno na dzie­
lące je pizełęcze i przekraczając po 
drodze lodowce. Teren nastręczał w 
woelu miejscach trudności teolmiczne, 
pogoda była zmienna, codzienne po 
południu i w ieczorem sypał śn:eg, 
który zmuszał do wcześniejszego za­
kładania obozów. Przedoslawszy się 
n > d r w « n r  m a R R i M B M P M M m u i

w  dniu 25 lu łęgo przez jeden z pol.- 
zach. szczyiów masywu (ok. 67U0 nut 
założyli najwyższy obóz na wys. fiPOO 
rai u stóp kopuły szczytowej O jo Del 
Sałado, skąd nazajutrz osiągnęli głó­
wny wschodni wierzchołek (6870 m.). 
T -goż  dnia zeszli do obozu najwyż­
szego. po cizym w dniu 27 lutego po- 
wtocili Orthnienną drogą do bazy w y ­
padowej i w  dniach 1— 2 marca do 
bazy głównej.

W  otoczeniu O jo Del Sałado stwier 
o z iła wyprawa polska obi ©ność lo ­
dowców i  gorących źródeł oraz za­
marzniętego jeziora.

Przez wejście ma O jo Del Salado 
wszystkie cztery najwyższe poiza Hi- 
malajsikzmi szczyty gór kie słały się 
z<’*obvczą Polaków: Aconcagua (7035), 
O jo Del Salado (6870), Mercedario 
(6800) i Ncvado Pissis (6780).

Dziwy natury

wysokogórskie 
v, ypadkach sprzyjało je j całkowite 
powodzenie, po-miino nierzbyt korzvst 
mych warunków atmosferycznych.

W yruszywszy dn. 21 lutego w dwu 
grupaełi z bazy głównej pmzy Tres 
łjuetbradas uczestnicy wyprawy obo­
zowali w pobliżu źródeł R io Saladm, 
dowiózłszy ze sobą zapas słodkiej wo­
dy oraiz suchorostow, koniecznych 
jako opał dlla mulmJkow. Stąd S. Onec 
k i i W  Parysiki wyruszyli w masyw 
Nevado Tres Gruces, a J. A. Szcze­
pański i J. Wojsznis w masvw Neva- 
do O jo Del Salado.

Tres Grucee> je»t potężnym gniaz­
dem górskim, jednymi z najpiękniej­
szych w Andach, od południa i wscho 
du sitlnie zalodzonym, zbudowanym z 
dwu głównych aaozyiów o równej wy- 
soko>ci oraz kiDlku szczytów pobocz­
nych.

Alpiniści polscy podjechali na, mu­
łach do wys dk 5550 m., gdzie u stóp 
masywu założyli bazę wyąjadu^ą.
Stąd w dniu 23 lutego podeszli pod 
z< rwy wzniesienia znajdującego się 
pom iędzy obu głównym i szczytami 
Tres CriłCfts, skąd urozmaiconą skal­
ną drogą osiągnęli to wzniesienie.
Vagła zmiana p-Kgody i zjawisika elek 
Iryczne z.muisiły ich do szybkiego zejś 
cia na Drzęłęcz pod szczytem Tres 
Cruces, gdz.e założyli obóz przy gęsto 
padającym  śniegu.

Nazajutrz piękną drogą po lodow­
cu pr/krytym swieżvm śniegiem, we­
szli na pm. szczyt Tres Cruces (6620 
m ), wśród padającego śniegu. Tegoż 
dn.a nastąpił powrót do obozu na 
przełęczy.

Dnia 25 lutego przenieśli obóz na 
p*T/ełęcz pod szczytem, skąd S Osiec­
ki pow rócił do bazy wypadowej, a W .
Parysiki wszedł nazajutrz na pet. 
szczyt (6620 m.)

W  dniach 27 i 28 lutego obaj alpi­
niści powrócili do bazy głównej w 
Tres (juelbradas

Równocześnie z wyprawą S. Osiec 
kiego i W . Paryskiego na Nevado 
Tres Gruces odbv!i J. A. Szczepański 
i J. <Vt>iszmis wyprawę na Ne% ado 
O jo Del Sałado.

Nevado O jo  Del Sałado, wraz z 
►ddzielającwni go od basenu Tros 

(juebradasi paisimami nieznanych i Miejscowość czeskostowacka Siepcinice może się poszczycić nielada łenomenem
nienazwanych szczytów, przedstawiał natury: krzewem jarzębiny, rosnącym na przydrożnej wierzbie. Oryginalny len
ogromny obszar wysokogórski, ca łk o  I wybryk przyrody, niespotykany w botanice, zwrócił oa ; eb e uwagę przyrodm-
w icie niezbadany, Niejasne wiadomo- ków ' ściaga licznych ciekawych. —  Na zdięciu —  arzębina na wierzbie. —

również co dc> wyodrębnienia się od cen 
trali Warszewskiej o r  ez wystąpienie ze 
Związku Związków Zawodowych Rów­
nocześnie zjazd apeluje do wszystkich 
oddziałów Związku Zw. Zawodowych w 
całej Rzeczypospolitej o solidaryzowanie 
się z jego stanowiskiem, które wypływa 
i  przywiązania zarówno do programu spo 
łecznego Związku, jak i z tych ideałów  
narodowych i państwowych, które mu­
szą być wytyczną całej pracy".

Pastaraotwiono wysłać dępefszie iioł- 
downitze do Pana Prezydenta R. P „  
Marszałka Śmigłego Rydza, premiera 
gen. Sławoj-Składkowskiego, wojewo 
dy Grażyńskiego, i biskupa Adams 
kiego

Ztbr&ni&org&DiZiicyjae 0. Z. N. 
v Łwietii a

W ARSZAW A. (Pat.) W  dn. 2 kw iet­
nia r. b. prezydium główne organiza­
cji m iejskiej Obozu Zjednoczenia Na­
rodowego odbyło posiedzenie, la Iktó 
n m  ustalono podział terytorialny' na 
okręgi O. Z. N oraz term iny zebrań 
organizacyjnych na kwiecien r. b. na 
obszarze całej Rzeczypospolitej zaró 
wno w miastach wojewódzkich, jak 
i poYńatowych.

Na wszystkie zebrania przybędą z 
W arszawy przedstawiciele prezydium 
głównego.

M. Siewruk.
Nr. 3. STARE DOMY NAD W ILFNKA  

Cen? 6 zł. Ruzmiiir 34 < 25

Drzeworyt

Subskrypcja trwa od 25 marca do 
11 kwietnia *937 r. Oryginalny grafik, 
podlegających subskrypcji są w tym 
czasie wystawione do oglądania w ok 
nie cukierni Rudnickiego (przy pluęu 
Katedralnym), acmniejszoiie reproduk

WARUNKI SUBSKRYPCJI
cje podaliśmy w  numerach r  dn. 2f 
bm, i w świątecznym

Zamówienia należy kierować 
Redakcji wKurjcra Wileńskiego**.

Zamiejscowym dolicza się 50 
na koszta przesyłki.

do

Z A M Ó W I E N I A
Nr. 1. „Pejzaż romantyczny" drze­

woryt
Juliusz Osterwa, kierownik Redu­

ty, Warsi-awa
A. Kruft owska, Słonim 
Helena Chromińska, W ilno.
Leon Krzemiński, kierownik Spół­

dzielni w Lidzie.
Marian Gumowski, m sj. P ;otro-

pól.
H. Kuroczycka, nauczycielka, Le- 

bitdziew .
Nr. 2. „Kościół r  ranclsu.kanów w  

Witnic**, -drzeworyt.
Helena Chromińska. W ilno.

Nr, 3. „Stan" domj aad Wilenką**,
dr i ©wory t.

Dr. Wiiktor Małeszewsl i, p r u j .  
deni m. vVilna.1 ■

Leon Krzemiński, kier. rpótdzielin 
w Lidzie.

Nr. 4. „Katedra wileńska**, drze­
woryt. .

Juliusz Orterwa, kierownik Redn- 
ty Warszawa.

Leon Krzemiński, kier. spółdziel­
ni w Lidzie.

Helena Chromińska, W ilno.
Dotąd wpłynęło ogółem 50 zam ó- 

wień.

D o
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R e c f o l f c / j  „ f c i i r / e r t i  W iie ń s k ic y i* * *
Wilno. Biskupa Bandurskiego 4

. ; * » • . ’ J* 'i'

b r o s z ę  o  z a r t z e r w o w a v i e

Z'y tul dzieła _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  ; . l _ _ ;  _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Należność w kwocie zł. . . . . . . . . .  1 gr.  _ _ _ _ _  zobowiązuję się uiścić

przy odbiorze

Imię i n a z w isk o  _ _ _   1 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Zawód _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _    t _ _ _ _ _ _

Dokładny adres  _ _    1 _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

Dziś pierwsze nabożefistwo
w odrestaurowanej bazylice

Dziś 5-go kietnia o godz 10 rano 
JK Ks. A rc j bisikup Metropolita W iltń  
ski odprawi pierwsze, po otwarciu 
odrestaurowanej Bazyliki uroczyste

nabożeństwo.
Na nabo/eńsil we spodziewane jest 

przybycie do  katedry licznych tłu­
mów wiernych-

Przed „Dniami Przeciwgruźliczymi
W  zw iąziku z nadichodząej nu 

„Dniam i Przeciwgruźliczym i1' należy 
przypom nieć wyniki prób tuberkuli­
nowych (Pirquet a), przeprowadzo­
nych w  szkołach powszechnych w 
Wilnie.

Dr. Borodziczówma przeprowadzi­
ło 1000 badań w szkołach powszech­
nych Nr. i  i Nr. 9 oraz w seminai um 
oi hironiarskim w W ilnie, z których 
okazało się, że zakażonych gruźlicą 
(dodatni odczyn Pihquet‘a), posiadają 
cych  zarazki w ustroju jest; w sz.kole 
Nr 1 —  51%, w  szkole Nr 9 ;— 55%, 
w sem. ochron. —  39%. Przeciętna—  
48%, a w ięc blisko połowa dzieci jjs t 
zagrożona i należy możliwości roz- 
v  oju choroby zapobiec.

Go robić?
Prziede w&zystk im lialciż.y stworzyć 

odmienne warunki w  -szkoGe (czyste 
powieitrz/*, zwalczanie kurzu, prawid­
łowa postawa), dalej zwrócić uwagę 
na wychowramie cielesne, które powin 
no być raczej indywidualne, dostoso­
wane dla każdego dziecka, zagrożo­
nego gruźlica.

W  związku z tym zagadnieniem 
zostaną wkrótce zorganizowane w  sa 
Ii gimnazjum łm. Micki^^wirza -cwi- 
czenia cimnastyczne lecznicze dla do- 
tknięłych gruźlicą. Ćwiczenia te po­
prowadzą d r Korta i Czyżewski pod 
kontrolą fiz  jologów W ileńskiego T-wa 
Przeciwgruźliczego: <łr. Pawłowicza, 
dr. Romanowskiej i dr. Borowskiego.

Lekarze i specjaliści do wychowa­

nia fizycznego z tych urób gimnasty­
ki leczniczej wyciągną wnioski nauko 
we. Trzeba pamiętać, Ife kontrola nau 
kcwa ćwic/.tTi daje wymik dodatni, 
nailomiast bez kontroli prowadzone 
cw-ozema mogą dziecku zaszkodzić.

Po wystąpieniu 'objaiwó\y gruźlicy 
(wyczerpanie, bicie serca, zwiększone 
po ien ie się, brak łaknienia, niechęć 
do pracy' i zabaw) należy zaraz dziec­
ko kierować do lekarza szkolnego, 
ikióry wyśle je  na badania do stacji 
d : icoka T-w a Przeciwgruźliczego.

Jest to konieczność, ó  której poję 
da ją w yżej przytoczone wyniki

badań
n.veb

dzieci w szkołach powtzech-

Senesz wyleth3ł  
do Białogrodu

PRAGA. (Pat.) Prezydent Benesz 
wyjechał dziś wieczorem z małżonka 
i św iią z oficjalną w izytą do Biało- 
grodu, gdziie zabawi dc 7 b m W  Bia 
łogrodzie bawi już minister spraw za 
gianiczuych Krofta, k tóry pozostaf 
tom po konferencji Małej Ententy.

W iw y  rekord gamolota 
tnrysiycm ego

PARv2. jPat.) Na lotnisku w Le 
Bourget wylądowali lotnicy Pissawy 
i Cormet, przebywając trasę pow ietrz­
ną Saigmom- --Paryż w  3 dmach 22 go- 
dzinaicb i 51 aniin. Lotn icy ustanowili 
w  ten sposób nowy rekord na samo­
locie turystycznym. Poprzedni re­
kord. ustanowiony w  ma ju 1933 r., 
wymosił 5 dni 10 godzin i nalezai de 
francuskiej letniczki Manyse Hilse 
Wilsz: i mechanika Praxa.

Autobus wpadł na pomnik Bogusławskiego
Artystka Maria Gorczyńska ma nadwerężony

kręgosłup
W ARSZA W A  (Pat) —  Znana aktorka 

teatrów warszawskich Marla Gorczyńska 
uległa dziś wypadkowi samochodowemu 
Arzebieg wypadku był następujący:

O  godz. 15 p Gorczyńska Jechała a- 
ufobusem miejskim do teatru nowego na 
przedstawienie popołudniowe. Przed po­
mnikiem Bogusławskiego na Placu Teat­
ralnym autobus vrskutek defektu kierow­
nicy skręcił nagle i wiechał na podstawę 
pomnika Bogusławskiego Wskutek 
gwałtownego wstrząsu Gorczyńska, która

sta.a na tylnym pomoście upadła, dozna 
Jąc nadwerężenia kręgosłupa. Do rannej 
aktorki został wezwany lekarz, który prze 
wiózł Ją do szpitala im. Marszałka Józe­
fa Piłsudskiego, Stan p. Gorczyńskiej (zła 
manie szyjki w kręgosłupie] nie groźny, 
lecz będzie wymagzł dłuższego leczenia. 
Przedstawienia popołudniowe i w leczorc 
we dziś wskutek tego wypadku zostały 
odwołane.. Podstawa pomniki i Bogusław­
skiego uszkodzona.
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Może coś z  tego i M z te
Któa 'v W iln ie nie izm pięknych 

imjeczeik o projektach budowy pły 
■walni (krytej nad brzegami Wiilii? 
(Któż nie wie, że przed 10 laty przy­
gnane były grube pieniądze ma budo­
wę, ale organizatorzy nie m ieli wów­
czas odwag przystąpić do położeniu 
.Kamienia węgielnego. Uważali, że 120 
tysięcy zł. to zbyr mało. Potem to już 
ty lko  ikwękało się i gadało się, że to 
U owo, że jesteśmy bardzo biedni i 
upośledzeni.

Byli ludzie, którzy obcięli bu-uo- 
wać pływalnię, którzy nawet m ieli 
ple® .ąaze i odwagę przystąpić Jo ro­
boty nie ze 120 tysiącami, ale ze 
•skromną suunlką 40 tysięcy. Ale w ów ­
czas wyrosła przeszkoda, wysunięta 
przez urbanistów miejskich, którzy 
stanowczo zaprotestowali, żeby pły­
walnię postawić w parku sportowym. 
W oleli żoby *am zostały rozwalone 
płoty... e

'Na tym jednaj. n ie koni ?c. P rzy ­
jeżdżali do nas z W arszawy różni 
panowie, którzy kiw ali głowami, coś 
mm pLadi w  swoich notesach i w y­

jeżdżali sp twratem do W arszawy zo­
stawiając. nam obietnica, że pieniądze 
tlę  znajdą j patrzeć tylko, jak stanie 
pływalnia. Ileż to  godzin strawiono 
na dyskusjach na zebraniach sport o 
wychl Het w'ysłano w tej sprawie pi- 
sem do P U W F  i UW, do Związku Pły 
wackiego i nnycn instytucji! Na ten 
temat można byłoby całą książkę na­
pisać, ale nie warto. W e wszystkich 
większych miastach Pouslk] dawno 
ju ż  istnieją p :ęknt pfy walnie, w W ar 
sza wie co roku powstaje jakaś nowa 
pływaki la, a w  W iln ie jak nie bvło 
tak nie ma

Nie wartó również pisać o tym, 
że sport pływacki jest sportem ko­
rzystnym. że łączy się on bezpośred 
jjio  z zagadnieniem (higieny. i tym, że 
lekarze stanowczo wypow iedzieli się, 
że dotychczas niUndzie i nasza pływu 
w  brudach i potjin  dostaje wysypki.

Obraz jest faktycznie zastraszają­
co smutny. Ustafcnio jednak raz jesz­
cze wypłynął temat budowy pływalni 
Jaczęto coraz głośniej m ówić o po- 
*r/i‘Lie i o zdobyciu kapitału Jakoby 
o jcow ie  miasta przyszli juz naresz­
cie do. przekonania, że jednak pływał 
nia jest potrzebna . trzeba przyjść 
sportowcom z ponrocą.

Magistrat ma własny tor en 'koło 
Elektro w ir  i , a Elektrownia wyrzuca 
codziennie niezliczoną masę ciepłej 
"Wody Zdawałoby się, że wykorzysta­
nia tych naturalnych, powiedzmy, do­
brodziejstw, nie nasuwa zbyt wiele 
trudność Ale jakoś izegari czek nie

może ruszyć ,z miejisca. Jest sprężyna, 
są kołka, ale ni? ma szk:eika.

N ie chcemy nikogo wprowadzać 
w świat nowej bajki o szczęściu pły 
waków, ani też karm ić nadzieją, że 
to już niebawem cała ta sprawa zo 
stanie szczęśliw ie rozwiązana. W iele 
j.dnak obiecujemy sobie po kpt. Żmu 
dzińskim, kJtóry jako człowiek nad­
zwyczaj energiczny i rzeczowy poru­
szy niebo i ziemię, by pły walnia po- 
v.r tała. Mówiąc o osobie kpt. Żmu­
dzińskiego trzeba wspomnieć o pre­
zesie Z w. 'P ływackiego w W ilnie, 
majorze Perystym, który też w ziął się 
energicznie do tej sprawy. Jeżeli na­
stąpi zgoda m iędzy władzami szkol­
nymi a magistratem z jednej strony, a 
P U W F  i P W  z drugiej to niewąt.pli 
wie pływalnia stuni?. \ będzie to ma j 
wspanialszy pomnik twórczej pracy 
sportowej, ci izaś iudizie, którzy rze­
czywiście przyczynią się do wynudc - 
wania pływalni, zdobędą sławę pio- 
nerów sportu wileńskiego W arto 
m oże pokusić się na talką gi alkę i raz 
zaryzykować i położyć ikam-eń węgieł 
ny A  gdy już zostanie położony ka­

mień węgielny, wówczas ,akoś pó j­
dzie i reszta roboty

Od powstania w' W iln ie pływalni 
krytej uzaltżniony jest postęp w yn i­
ków  sportowydli, nie mówiąc już o 
wychowawczej stronie.

Przecież 8U procent mieszkańców 
W ilna n ie umie pływać. Rók rocznie 
fale rzek i jezior wyrzuca ją dziesiątki 
topielców. A dizieje się to dlatego, że 
biedni ci ładzie padają ofiarą żyw i >  
łu. bo nie mają gdizie się uczyć p ły­
wać. Bierze się w ięc na siebie ogrom­
ną odpowiedzialność. Na sumienie 
tyen ludzi którzy mogliby, a nic nie 
robią w  te j sprawie, ciążą życia mło 
rych obywateli.

Z punktu widzenia przysposobie­
nia wojskowego pływalnia może od­
dać kolosalne usługi. Cóż jo  za żoł­
nierz, który nie urnie pływać?

Można tak pisać i pisać. Modna 
tak mówić i m ówić, ale nie warto. 
Skończmy z tym  tematem, bo w ysy­
cha już. m i atrament i czuję, że po­
pełniam plagiat. Przepisują poproś Łu 
żywcem artykule za artykułami pisa­
ne w  okresie minionych 10 lat. J. N.

Rewia kostiumów płatowych z okresu 50 iat

W miejscowości Longbeach w Kalifornii zorganizowano osiatnio z inicjatywy go­
ści kąpielowych oryginalną rewię mody, dającą przegląd wszystkich kostiumów 
kąpielowych od roku 188/ do roku i 937 a więc z okresu 50-letmego. Na zdjęciu 

oryginalna rewia mody kąpielowej.

ęści i d o la r:/
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Zdarza się często, że ludzie zajmu 
ją  się jakąś błahostką, zapominając o 
innych, ważniejszych wydarzeniach 
państwowych, lub nie przywiązując 
do nich uwragi. Tak było ostatnio w 
Uerbnie. W  okresie morderczych 
" a lk  pod Madrytem, rozstrzygnięć 
neutralności Belgii, czy ważnych prze 
sunięć politycznych nad Dunajem, 
opinia Berlina pasjonowała się zagad 
H ienimi całkowicie drugorzędnym.

Schmeling

pertraktacjam i pomiędzy bożyszczem 
Niem iec —  Schmelingicm, a mistrzem 
świata Yankesem Bardockiem w spra 
w ie zbliż; jącego się meczu bokserskie 
go  o tytuł króla boksu

1,250,000 zł. za mecz w Berlinie! 
Oto przedm iot rozgrywki.

Bokser/y m ieli podpisany kontrakt 
na walkę, która miała się odbyć w 
(New Yorku 3 czerwca, w  sławnej hal 
I Madison Sąoare Garden. (Jlkazalo 

jeanak. że walka o tytuł mistrza 
" ia t a  mc będzie interesem lukralyw 

Szowinistyczni Y’ankesi obawia 
S1ę, że starzejący się Bardock nie 

zdoła obronić tytułu i powtórzy s.ę 
sytuacja z przed paru lat. kieds to 
lajb pszvm pięściarzem wszystkich 
wag był europejczyk Dlatego też. 
m er- w- Nowym Yorku nie przynió-ł- 
bi boKseroin w ielkich dochodów i nie 
wywołałby zainteresowania. Te wzglę 
fi' usiruje wykoTzy stać Schmeling, by 
-Łłonić swego współzawodnika do ro

2egraata walki w Berlinie Ofertę po 
piera zachęcająca klauzula finanso­
wa, gwarantująca m istrzowi świata 
czysty zysk z walki w wysokości 250 
tys. dolarów, czyli 1,250,000 zł oraz 
dodatkowo wyłączne* prawo na sprze 
daz zdjęć film owych z meczu i trans- 
rmsyj radiowych. Prasa niemiecka 
przyniosła wiadomości o sensacyjnej 
propozycji Schmelinga na pierw 
s:ych  stronach i pod w ielopiętrowy­
mi nagłówkami, a w komentarzach 
przebijała pewność, że Bardock nie 
wzgardzi lukratywną ofertą i już za 
parę m iesięcy Niemcy będą mogli 
oglądać sensacyjne spotkanie.

Mistrz świata przyjął jednak 
wbrew przewidywaniom, dość chłód 
no ofertę, a manager jego, Joe Gould, 
( opisał Schmelingowi. „Dobrze, zaro 
lnmy 250 tys. aolarów, ale jaką ma­
m y gwarancję, że dostaniemy pozwo 
lenie na wyw iezienie ich z Niem iec11? 
Istotnie, nie wolno bez specjalnego 
zzwolenia kom isji dewzowej wyw ieźć 
za granicę Rzeszy w ięcej jak 4 dola­
ry. Tutaj gruchnęła dopiero najwięk 
sza sensacja, m ianowicie dyrektor 
Deutschlandtialle, Rothenburg, oznaj 
mil, że komisja dewizowa udzieliła w 
drodze wyjątku zezwoli nie na wywie 
zienie z Niemiec całej sumy, jaką 
otrzyma Bardock za mecz! Teraz zda 
wało się, że już na pewno nic nie stoi 
na przeszkodzie podpisaniu kontrak­
tu.

Jednak manager Barnocka, Joe 
Gould, okazał się n iezwykle sprytnym 
człowiekiem. Fantastyczne propozy­
cje Sclimelinga zastanowiły go, wziął 
ołówek i zaczął sumować. 50,000 
miejsc w Deutschlandhalle maksi­
mum po 20 marek daje przeciętnie
240,000 dolarów, dochód 7 radia i fil 
ortów najwyżej 50 tysięcy, trdy od tego 
odejm ie się koszta reklam y i poaat 
ki, dochód z meczu nie może przez- 
wyższyć 200 000 dolarów. Skąd więc 
Schmeling weźmie taką sumę9 Jak 
się wreszcie stało, że Niemcv, cierpią 
< y na chrome zny brak di wiz, pozwą 
łają na wypłacenie Bardockowi zy­
sków w obcych walutach? Rozumowa 
nie doprowadziło Joe Goulda do wuio 
sku. że za Schmeliugiem musi stać 
rząd niemiecki, który ze względów po 
litycznych chce, by walka odbyła się 
na teienie Rzeszy i by tysiące N iem ­

ców mogio widzieć spodziewany 
triu-mi Niemca Tak więc Schmeling 
otrzym ał odpowiedź mistrza świata w 
fo im ie  m niej w ięcej następującej: 
„Zgadzam  się na mecz w Berlinie, żą 
dam jednak gwarancji w wysokości 
4 00,000 dolarów“ l

Odpowiedź wy wołrfła w prasie nie 
nticckiej burzę, pertraktacje jednak 
nic zostały zarwane. Niemej- zwrócili 
się jeszcze raz z propozycją zorganizo

TaK postępować nie można
lo , co zaszło ostanie na orinku ży | 

cia bokserskiego w Wilnie, wymaga 
szczegółowego omówienia. Bokserzy za­
bronili dziennikarzom sperłow/m przy- j  
cnodzić na zawody pięściaraskie dla 
tego, ; że panom działaczom nie przy­
padł do smaku artykuł krytyczny i jako 
by len dziennikarz miał i le  zachowyw.ić 
się na zawodach.

Co do zachowania się, nie chcemy 
pisać, bo jest to rzecz bardzo względna. 
Nigdy nie pisaliśmy jak się zachowują . 
n’eraz panowie członkowie zarządu..

Nas interesuje sprawa zasadnicza 
Żadna organizacja sportowa n<e posiada 
prawa wstrzymywania kart wstępu ( dla 
dz.enn.ftarzy. Nie chcazl w danym wy­
padku o zapłacenie kilkudziesięciu gro 
szy za bilet, Chodzi o umożliwienie pel 
niema obowiązków prasy, o ogólnoświa 
owe zwyczaje. Dziennikarze korzystają 

z bezpłatnych Diletow me tylke sporto-i 
wych, ale teatralnych, kinowyęn, a na­
wet kolejowych. A  czyż nie pisze się < 
krytycznych artykułów o stosunkach w 
kolejnictwie, czy ,ecenzent teatralny ma

się krępować przy ocenie sztuki i gry 
tym, że ma w kieszeni bezpłatny bnet? 
Są to izeczy śmieszne. Dlatego też dzień 
nikarze sportow. zajęli w lej sprawie ata 
ncwisko soltaarne, bokse/om wypowie­
dzieli wojnę i wojnę wygrali, bo racja 
leżała po ich stronie!

Związek bokserski opamiętał się i 
cofnął w swoim postanowieniu. ZroDił co 
mógł zrobić najlepszego. Szkoda tylko, 
że w Ou.óle wynikła ta przykra sprawa. 
Tym bardziej, że związek bokserski by. 
uprzedzany, że jeżeli wstrzyma kartę 
wsiępu, to ogłoszony zostanie bojkot

Ktc na tym najwięcej siraci? Oczywi­
ście, ze Bogu ducha w nm zawodnicy i 
ponieśli deficyt

Mamy wrażenie, ze to co zaszło w 
boksie, nie powtórzy się w innych orga­
nizacjach sportowych ' i wychowania fi­
zycznego Jeżeli są jakieś zazatenia na 
prasę to pierwszym rzędzie trzeba zwra 
cać się do do Związku Dziennikarzy 
Sportowych. Ter. rozpatrzy sprawę i u- 
karze winnych. I. H.

Piłkarze tąpią dzikie kluby
W ładze piłkarstwa polskiego w poro | 

zumieniu w PUW F i PW postanowiły to- i 
stro wystąpić przeciw tak zdanym dzi­
kim klubom piłkarskim, które grają w pij 
kę, a nie należą do związku. Klubom tym 
wzbronione zostanie korzystanie z  bo­
isk spodow/ch na terenie całej Polski.

Jeżeli chodzi o Wilno -i W ileńszczyz 
nę, to trzeba przyznać, że posiadamy spo 
ro dzikich klubów, zwłaszcza na prowio 
cji. Kluby te rozgrywały liczne mecze, o 
których nikt ohcjaime nie wiedział 
Skończy się teraz panowanie dzikich klu 
bów piłkarskie! - Mają one prawo do 
dnia JC maja zalegalizować się Nadmie­
nić warto, że w p^rwrzym roku zwolnio 
ne one zostają ze sktaaek członkowskich.

a jako nagrooę otrzymać mają bezpłat­
nie piłkę

Raz nareszcie powinien zapanować po 
rządek i życie piłkarzy powinno być u- 
jęie w silne ramy organizacyjne. Z pun­
ktu widzenia propagandowego ma to 
wielki sens, bo zupełnie inaczej postę­
pować będzie praca, jeżeli wszystkie tak 
zwane dzikie kluby zapiszą się na człon 
ków PZPN.

i
P*łkarze wileńscy dbając więc o roi 

wój sportu prowincjanolnego zwracają 
się z apelem do wszystkich dzikich dru 
żyn, by jak najprędzej przystąpiły do 
Wi|. ©kr. Zw, Piłki Nożnej, a na pewno 
łegc nie pożałują.

Tradycy;ny bieg sztafetowy przeniesiony 
zostanie na stadion

Do rzędu najciekawszych imprez se­
zonu lekkotlełycznego Wilna zaliczaliśmy 
stale bieg słafetowy 10X 100 m K  roze- 
grywany o nagrodę AZS. w Oqrodzie  
po-6ernardynskim. Bieg ten ma bardzo 
bogatę tradycję sportową i rok rocznie 
gromadził na starcie elitę biegaczy wileń 
skich. Była to taktycznie imponująca re­
wia naszych biegaczy. Nie zawsze jed  
nak organizacja tego biegu stała na wy 
sokim poziomie, względy technizms no- 
suwały szereg trudności.

Powstał więc konicretny projeh, że­
by bieg został przeniesiony całkowicie 
na stadion Ośrodka W F Da to możność 
przeprowadzenia b.egu bez żadnych za 
strzeżeń, a pod względen. widowisko­
wym będziemy mieli daleko więcej e- 
mocyj, niż w ogrodzie. gdzie prawie ca

ta trasa jest schowana za drzewami Za 
przeniesieniem biegu fegc n i boisko 
przemawia jeszcze ten wzgląd, że będzie 
■nożna zarobić kilkanaście złotych z bi 
leiów wstępu.. TrzeDa raz nareszc.e zer 
wać z tym. ze imprezy sportowe są bez 
płatne. Kładzie to sport na łopatki. Mu 
simy przyzwyczaić publiczność, że za 
wszystko trzeba płacić. B.let 10-gioszowv 
przyczyni się dc zwięi szenia inicjatywy 
sportowej; będziemy mogh ofiarowywać 
nagrody i sprowadzać lepszych zawod­
ników. Przeciez wszystko kosztuje. Klub 
lekkotletyczuy ma kolosalne wydatki. Fod 
liczmy, ile to kosztują same tylko panto­
fle z kolcami i koszulki klubowe. Pie 
niędzy jak nie było tak me ma, to leż 
bardzo doorze lekkoatleci zrobią, jeże­
li tradycyjny bieg sztafetowy przeniosą 
na stadion.

J. Zylewicz (Ognisko K i?.W.) 
zwycięzcą biegu w Zukrecie

W czoraj w Zakręci e odbyło się 
o iwarcie sezonu lekkoatletycznego 
biegiem  naiprzełaj zorganizowany m z 
ramienia YV O. Z. L. A. przez K. S. M. 
Organizacja siała na wysokim  pozio­
m ie i nic ni< pozostawiała <ło życze­
nia.

Zwyciężył'zdecydowanie Józef Źy- 
Icwióz z Ogniska K P W  mając czas na 
trasie 4.600 mtr. 15 m. 21 sek. Drugie 
miejsce zajął Stanisław Krym (W KS 
^migły) —  16 mm. 23,6 seli

Z mimicy czasu wids my, że Krym 
nic m aże niestety dorównać jeszcze 
poziom owi ekstra klasy btogaczy w i­
leńskich Szkoda, ze straciliśmy chwi 
Iowo Hermana, który odbywa powin­
ność wojskową. Trzecie miejsce zajął 
Kmita (W KS Śmigły) —  16 min. 49,3 
sek. Czwartym był Hajdamowicz K 
S M.

Po biegu nagrody ofiarowane 
przez RSM rozdał Piota Kudukie or­
ganizator biegu.

Bieg wyzwolenia Wilna

J. Braddoclc.

wania meczu, przy czym mistrz św ia­
ta otrzymałby gwarancję na 350 000 
dolarów, ale bez prawa zawierania 
na sw ój rachunek pobocznych umów 
z radiem i iumem. Jalko ostateczny 
termin odpowiedzi, oznaczono ubie 
g ły wtorek w południe. Odpowiedź w 
przepisanym czasie nadeszła, lecz za 
wierała te same. co poprzednio żada 
ma.

W  obecnej chwili powstał talki mę 
tlik, że trudno się zorientować, jak 
ostatecznie zakończyły się pertrakta­
cje. Prasa niemiecka podaje, że 
Schmeling kupił kartę okrętową i wy 
jeżdżą do Niemiec, a mecz odbędzie 
się w Berlinie, przy czym  Bardock do 
stanie tyllko 250.000 dolarów*, Fran­
cuzi utrzymują, że mistrz świata po 
stawił na swoim i za parę miesięcy 
będzie bogaszy o 400,000, zaś Amery 
kani?... przygotowują mecz Bardock 
—  Louis. Gzyiibe m ister Gould prze­
chytrzył?

„Jedną i  atrakcji sportowych bę­
dzie bez wątpienia „B i?g W yzw ole­
nia W ilna“ organizowany przez Zwią 
zek Strzelecki w  dniu 18 kw i«tn ia.

Bieg, w  którym  startować beda 
mogli wszyscy 1.-atleci zrzeszeni w  
Polskim Związku L  -atletycznym, ro­

zegrany zostanie o nagrodę przerliod 
nią, ufundowaną przez YYy>jske

Oprócz nagrody przechodniej prze 
w :dywanc są inne stałe nagrody indy 
w idualim . W szelkie dan- dotyczące 
„Biegu W yzwolenia WifUia“ oraz re­
gulamin biegu i nagród, ogłoszone zo- 
s“aną w dniach najbliższych.

Wisła— Warszawianka 5:0
Pierwsze mec.zfe piłkarskie o mi- 

sk zostwo L ig i przyniosły oasitępuj-ące 
rezultaty:

W isła pokonała zdecydowanie W ar 
s/awiankę 5 :0

Cracovia uzyskała wynik rem iso­
w y 1:1 z LKS.

Poziom  zawodów niski.
Pogoń zremk,. itwała z Canbamią

0 0

Warta mistrzem Polski
Mistrzostwo Polski drużynorw*' w | W arta mistrzostwo zdobyła beza- 

11,iksie zdobyła ostatecznie W arta Po- I pelacyjnie, mając wyraźną przewagę 
znań, bijąc HGP 9:7. I punktów.

Skład Warszawy na bokserskie 
mistrzostwa Polski

Na posiedzeniu Zarządu Warszawskie­
go Okręgowego Związku Bokserskiego 
ustalono sktad bokserskiej reprezentacji 
Warszawy, która walczyć będzie na eli­
minacyjnych zawodach bokserskich o mi­
strzostwo Polski w dniu 11 bm. w B ia­
łymstoku, Sktad ten przedstawia się na­
stępująco

W aga musza: Knndstein , rezerwa
Rothołc; ‘vaga koaucia: Teddy, rezerwa 
Lipiński; waga piorkowa: Małecki, rezer 
wa Forlański; waga lekka: Błażejewski, re 
zerwa Łukasiewicz; waga półśrednia: 
Kolczyński, rezerwa Do ot a II, waga śred 
nia: PisarSKi, rezerwa Fabisiak; waga pół­
ciężka: Dorooc I, rezerwa Łuka; waga

ciężka Mizerski, rezerwa Sowiński.
W yjazd ekspedycji do Białegostoku 

nastąpi w dniu 9 bm.

Władze piłkarskie 
„MakabP

Zarząd sekcji piłki nożnej ŻTSG. „Ma 
kabi" w Wilnie ukonstytował się na rok 
1937 w sposób następujący

Ptezes mgr, B. Słucki, kierownik: Z 
Łewit, sKarbnik: Sz Szołom, sekretarz: 
Z Zagoryn, gospodarz: J. Blumenial.

Sekretariat sekcji mieści się w lokalu 
przy ul. Subocz 5.

Sport w kilku 
wierszach

W  Mediolanie odby! się m.ędz>ipansM 
wy mecz -w notki-ju na 'WTO.itacb > aiięthy 
reprezentacjami Niemner i WUoch Wygrali 
Włowi «■ skrsuuku 5:0.

,Na botkse.-skie oastrzostwa Europj, kunę 
iKibedą się w Mediolaoue w tiuioch 5- -0 mu ja 
i>. z, wipłymęły zgkuSŁ&nkr od 17 pańata, 
szyjących łączni*. 136 zawodników.

i *  *  *
K icrówiiifli wigierskiej reprezentacji buk 

serskiej i zarazem wiccprzew „Jniczący Węg. 
i,w. uoiŁsersJucgo p KenLow&ky, zdyskwala­
li kowal znanego w Warszawie ooiksera wagi 
c i.żkiej Nagy ego. który dopuścił się w cza 
śie wspomnianego turne ciężkkłj wygrocreń 
pizeciwko obowiązującym drużynę prziy- 
soni.

.W wynixu (lysicwaiifikacji Nagy iue bę 
di:c mógł 'nnować w niisirzoslwuch Węglin- 
7 b m.

* * *•f' V ’ — 11
W  dniu 11 _b. m. Łozograui; zostanii w 

Kazylei m.ędzypatjRtwowy mecz piłk nożnej 
Szwajcaria —Węgry

* * *
Na klasycznej basie wioślarskiej w An 

glii. na od- .nakm Tamizy pomiędzy Putney * 
Mortiake odAył się bieg na jedynkach o mi- 
slrzosiwo Angta dla wioślarza zawodowyet 
T.ieg sprowadził się do jiojedynku pomiędcy 
Phellsem a Rarry /Zwycięży! Pbelto w czasie 
24 50 mir

* * *
W  Iweiącym miesiącu rozegrane xootaa_ 

v. turoipie natnępujące nzndz; pańsłwowc 
n.erze piłki nożne.

U  b. m. Szwajcaria—-Węgry w Bozylea e 
pi.*tiar Kuropy, oru. w Paryżu PYaocja— 
Włco-hj.

18 b. m w Brukseli Szwajcaria —Belgi* 
w Bukareszcie: Czechosłowacja— Rumunia.

* * *
W  Genui rozegramy został międzypaństwo­

wy tenisowy F ranoja—Włocny w kosi
kurencji juniorów Niespodiiewamie wygrab 
Francuzi 5:3.

* * *
W  . turnieju poHkarsiknr. o mistrzostw* 

świata który odfbęcu.e się we Francji iu3k 
r ,  uduał weźmie m. im rcprezenracja. U rag 
waju.

* * *
W  dniach od 30 b. ni. do 2 maja w Ame­

ryce rozep oe będą dwa mecze o metu 
ti2vi«a: w ki-oksyku waicryć bęor reprezea 
truci Australii i Meksykv a -w Los Aiąjeles 
Stanów ZjednoczomjcJi i Japonii. Fmałowr 
mecj w strefie «.n»errkaAsklei rozegrany bę 
dzńe pon.iędzy zwy-cięzcan^ wyriL^nionyrż' 
wyżej dwóch spoixan -w a.>iacn 29— 31 mag* 
w Fores* Iillls.

Terminarz rozgrywek 
ligowych

Został ostateczni* ustalony lerm im w  
zawodów ligowych nt sezon bieżący. 
Terminarz fen Drzedstawio się nasfępięą^
co:

Wczoraj gra > Wisła— ^Warszawianka, 
Pogon— Garbarnia, ŁKS.— Cracovia.

11 kwietnia: Wisła— ŁKS, Garbarnie—  
Warta, Warszawianka—O a co v ia , AKS— 
Ruch.

18 kwiełnia: Cracovia— ŁKS, Warła—  
Fogoń.Warszawianka— AKS, Ruch— W isła

25 kwietnia: Wisła- -Pogoń, ŁKS— Wa 
ta, Warszawianka— Ruch, AKS— Czarni

2 maja Crarovia— Pogoń, Warta— 
Warta— W anzawiaka, Ruch— ŁKS,

3 maja: A K S — Garbdrnia.
6 maja: W isła Garbarnia. ,
9 maja Crerovie— Warszaw.anna. Po 

goń— AKS, Warta— Ruch, ŁKS-—■ Garba 
nia.

23 maja: Garbarnię— Ruch, Cracoiri* 
— Warta, Pogoń—  Warszawianka.

27 maja: Wisia— Cracovia, ŁKS— Po­
goń, Warszawianka— Garbarnia.

30 muja: Garbarnia—-ŁKS, W arto- 
AKS, Ruch— Cracovia.

6 czerwca: Garbarnia— Cracovia, Po- 
geń— Ruch, ŁKS— Warszawianka, AKS—  
Misła.

13 czerwca: Cr*covia— AKS, W»»saa-. 
wianka— Pogoń.

27 czerwca. Wista— Warta, AKS.—  
ŁKS

1 sierpnia: Ruch— AKS.
6 sierpnia: AKS— Warszawianka.
15 sierpnia Garbarnia— Pogoń, Ruch—  

Warta.
22 sierpnia: Rucn— W a 5Tawianka.
29 sierpnia: Garbarnia— AKS, Pogoń 

— ŁKS, W aria Ciacovia. Warszewienkr — 
Wisła.

5 września: Cracoy.a— Wisła, Poaoń 
— Warta, ŁKS— AKS, Rucn— Garbarnia.

19 września: Wisła— Ruch, W ada—  
Garbarnia, Warszawianka— ŁKS, AK5—  
Pogoń

26 września: Garoamia— Wisła. ŁKS—  
Ruch, AKS— Warte.

15 oaździemika' Cracovia— Garbarnia, 
Warta— W isła, Ruch—  Pogoń.

17 października Garbarnia— 'Warsza­
wianka, Pogon— Crecovia, ŁKS— Wisła.

24 października.: Cracovia— Ruch, Po 
goń— Wisła, Warta— ŁKS

31 października Wista— AKS W arsa  
wianka— Warta.

K a j i k o i y  flbói i § i r o w n j  
po Daa&jm  i Poprsdiie

Z powodu, mylnego ogłoszeń «  w  
iuHklórych dzi«*nikaoh, źe „obóz węd­
rowny po Dunajcu i Pop radzie orga- 
n:zuje Z. S. powiat Gr*xfcaeński, p rz j- 
p. minam>, że obóz ten organizuje 
Związek StrzeJecJi i pow iał W ikzo 
GrodzAi
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KRONIKA
K W IE C IE *

5
h n n .t .  ,ie .

Dzls W incentego F., Ireny 

Jutro W ilhelma i Celestyna

W schód sł' u ca —  g. 4 m. 45 

zacnód słońca —  g . 5 m. 59

Przepowiednia pogody do wieczora 
5 kwietnia weaług W M -i :

W  dzielnicach północno-wschodnich 
chmurno z większymi rozpogodzeniami 
w ciągu dnia, poza tym prze raźn ie  chmur 
■o z drobnym deizciem  zwłaszcza na 
pohiaiilo-zachodzie kn jn .

Toaperatara b e . większych zmian 
Umiarkowane wiatry z południo- 

wscnoda i arschodc-

W I L E N S A A
DYŻURY APTEK.

Dz« w nocy dyżuruję nasiępu.ęce ap- 
telch v - .

1) Junaziłla (Mickiewiczu 33), 2) M a r­
kowicza (Piłsudskiego 30); 3) Chroscic- 
kiego i Czapliótlr iego (Ostrobramska 25),
4) Filemonowicza i Maciejewiczc (Wiel- 
k» 29),  5) Sarola (Zarzecze 2C)

Ponadło stale dyżuruję apteki: , .
Paka (Antokoiska 42); Sramyra („e- '

H "  #  10) i Zajączkowskiego (Witoldo- 
w a  22).

—  Eksmisje mu szkanlowe na te­
renie miasta trwają w dalszym ciąyu 
W  ciągu miesięca tfb. wyeksmitowa­
no ogołeun około 50 rodzin.

—  Przed zatwierdzeniem nowego 
budżetu miasta. Władize wojewódzl ie 
zaznajamiają się obe-ruie z nowym 
preliminarzem} budżetowym miasta 
W  najbliższym azasie odbędzie się po­
siedzenie W ydziału W ojewódzkiego, 
na którym ostatecznie nowy pjrelpni 
narz budżotowy zostanie zaopioniowa 
ny Poinieważ j. dniem 1 kwietnia buo 
żtt now y zasadniczo mnisi już wejść 
w życie, w  kwietniu magistrat będzie i 
gospodarować w zakresie dwuinaotej 
C7ęści budź eto wf o prelim inowany eh 
tum.

—  Bezrobocie n a  p rzeło m ie . —
W  ciągu ostatniego tygodnia liczba 
b“ Z!rofooliiych na terenie W ilna w  sto­
sunku do tygudnia poprzedniego 7Avi*v 
Koizyła się o 36 osób. W  związku z ro* 
poczynającym się sezonem robót in- 
westycyjnycn w na jbliższym czasie 
należy się ipocfciewać zahamowania 
wzrostu bezrobocia. Oczek i wać nale­
ży już stopniowego ziizniejszatnia się

 ____— ■ Jt

KO M FO RTO W O  U RZĄ D ZO N Y

Hotel St. 0E 0R G E S
w W I L N I E

ą  urk.Tienl, łazienki, telef. w poko aun 
Cany bardzo przystępna.

H O T E L  E U R O P E J S K I
*ierwozorzędn>. —  Cany przystępne. 
Taiałony w poko acn. Winda osobow i

M T ltJS K A .
—  Roboty albkhyflkacyjne. Z dniem 

1 M i .  elektrownia miejska przystępuje 
J o  zakrojonej na szerszą skalę akcji ele 
kłryfikacyjnej zaniedbanych ulic i dziel- 
iwc Wnna. Szczególnie uwzględnione 
zostanę peryferie miasta.

—  U (Kinu a nowoczesnej jezdni na 
oł. Trockiej. Dziś z dmiem 5 b m roz­
poczną 3ię roboty przy budów ie nowo 
CŁesnej nawierzchni z K.i-dtki kańiien- 
nea na ul Tronkiej.

Roboty p o t i  wają czas iRużuzy.

R A D I O
EuNIEDZIAŁEK, dn-» 6 tw^etnia [937 r.

4>J0 —  Pieśń. 9.33 —  u rmas yka. 6,30 —  
Muzyka 7,15 — DzieruuiK por. 7,25 —  'Pro- 
j r iu i  dzienny. 7,30 — Informacje i „reiOj 
rokn. 7,35 —  Muzyka poranna. S.UO —  Cudy 
rja  dia szkół. 11,M  —  Audycja dla szkol. 
11,57 —  l i m .  12,00 tle>nat 12,03 —  O r k ie ­
stra. 12,30 —  Od warsztatu do warsztatu, au- 
uycja po6w ^co.ia rzemiosłu . szewekiemu 
12 50 —  Dziienmik po&d. t3,00 —  Muzyaa 
ąopuarrna. H,00— 15,00 a -  Przerwa. 15.00 —  
Wiadomoici gospodarcze. 15,15 —  W  tanecz 
nv-» rytmie. 13,25 —  Życie kulturalne 15,30 
—  Odoiar k pow 15,40—  Progi _m aa wto 
rek. 15.45 —  Wiener i.Doucet. 15,aO —  Na 
grubk mówią, Miętom a. Minkicwirzówny. 
40 00 — Muzyk„ jazzowa. 16,15 — Skrzynia 
<-.r 16,30 -  Koncert - Orle. mandolirmtów.. 
17 05 —  Związki goapodarctc Śląska z Po- 
moi/e-m 17 20 —  ltecital śjdewaczy Wiktom  
■Slottsa. 17,50 —  Znakomity botanik —  Ma 
rtini Ranibursk 18,00 — Pogadanka. 18,10 —  
Przemówienie Kierownika Okr Urz. W F. i 
W P. Lub' u 18,15 — Wiadomości spor!owe. 
13,25 —- Rzcm:ennym dyszlem. 18,35 — Wę 
drówkż muz 18.50 —  Najważniejsze odmiu 
ny 'ziemniaków rakoodipomyoh. 19,00 —  Au­
dycja żołnierska „Kulawy Franek“. 19,30—  
Na morskiej fał 20,15 —  Recital skrzypco 
wy Ignacego Wedssanberga. 20,45 —  Dz.en- 
iiik wiecz. 20,56 — Pogadanka. 21,00 —  Wie 
crór literacki w oprany St Wasylewsutrego 
21,30 —  Chór Juranoa. 21,55 —  Koncert
svmf 22,55 —  Ostatnie wiadomości

, ~ . - - r  ............... •• -W: I
WTOREK. duua 6 kwietnia 1937 roku. ■

<L3C Pieśń, 6.3Ś. Gimnastyka, 6.50. Mu- j 
tyka; 7,16. Dzieiiuiik; 7,25: Progiam dzienny; 
7.30: Orkiestra 8,00: Audycja dla szkół: 8,10; 
Przerwa; 10,25: Nabożeństwo żałobne przy j 
tiUHUPtr ś. p. Karola Szymanowskiego z koś­
cioła Sw Knzyża; 11,30 Audycja dla szkól; 
l i  57 Syguał cza&u; 12,00 Hejnał; 12.03; Ro I 
Pert Srumainu —  koncert fotrtep. a moll; 
12.40: Dzienik połudin. 12,50: Inż. WacłKw 
Łastoiwski —  „Przed siewami wiosennymi11; j 
12,00: Muzyka popularna; 11,00: Przerwa; > 
l.» J WSad. gc spod. 15,15: Miuzyka; 15,25; 
Życk kulturalne; 15,30: Odcinek pow 15,40: 
Program na środę; 15,45: Tańce polskie; 
H4.00: Ze spraw lutowiskich (w  jęz. polskim); 
16,10 Fobcjan Szopski, 16,13: Skrzynku
P K. O. 16,30: Wiosna w pieśni; 1G 50: Chwi­
la wiolonczeli; 17,00: Dmi powszednie pań­
stwa KoiwsJsŁ ich 17,15: Ludom, r Jtóżjck-. 
Sonato win 'oncz ,hr»a a moll, wyk Zofia 
Adamika 17,35: Ignacy Paderewski, jako 
kempozytor i wykonawca; 17,50: Warszawa 
w r. 1967 —  nioniotoc, 18,00- Pogadanka; 
18.10: Przemówienie kier. Okr Urzędu W F  
 ̂ P W  Gndno; 18,15: W-adorooóci sportowe; 

18.25: Ofrnzywa plastyki wdeńskiej —  wy 
w:ad ziuoroiwy przeprowadzii Józef Maiśliń- 
•ki' 18 40 Wesołe piosenki 18 50: Pogadan 
Ka; 18,00: Dyskutujmy —  Jednostka a grupa 
apoiecraia —  ayskusję zagai prof Floiriaiii 
Znaniecki 19,20: Rozlejiurmy plakaty —  aud 
muz. 20,00: „Pa,pa Offenbach11 fel. wygi. Win 
ecrrty Rapacki; 20,15: Koncert symf. W  przer 
wie ok godz. 21,15 Ozienuik wiecz. i poga­
danka 22,30: Poezja poza chrumulogią14;
22,55: Ostatnie wiaid. 22,45: Muzyka tanecz 
i«a- 23.00: Zalkoń< zenie programu.

SKARBOWA
—-Podatek lu ta lO n j Należy p izy- 

pummieć, że pierwsaa półroczna rata 
podatku lokalowego płatna jesł w cią 
gu całego kwietnia do 30 b. m. włącz 
nie Żadn?, nakazy płatnicze i przy­
pomnień a . nie będą przez wjadze 
skarbowe r.jtzsyłane, z wyjątkiem 
tych wypadiko-w . w których zaszła 
zmiana adresu loikatora względnie 
v/ysoikości komornego w granicach 
10 proc. W  łych wypadikach władze 
skarbowe rozsyłają zawiadomienia, 
które j?dnaik nie mają wpływu na 
przesutiięcie terminu płatności raty 
podatku lokalowego

ZER KAN IA  i  o d c z y t y .
—  Pocztowe Piryspoioolonia W ojs­

kowe zaprasza dziś do swej świetlicy 
przy ul. Domin ikańśkiej 15 na odczyl o 
Katedrze Wileńskiej. Poczęłek o godzi­
nie 2015. Wsfep bezpłatny.

R Ó Ż N E
—- L uj ir u ,., wytworni i miejsc 

Sjirxedażj w od sodowych i gazowycb.
W  związku z nastaniem cieplejszych 
ani wzmaga się popyt na wody so­
dowe i gazowe, sprzedawane w owo­
carniach, sodow iarniacii i sklepach 
spożywczych. Jak wiadomo czystość 
naczyń, w których podaje się wodę, 
pozostawia często wiele do życzenia, 
b/klamki w większości wypadków 
przemywane są w płuczkach, w  któ­
rych woda, na skutek braku połącze­
nia z wodociągiem jest b. rzadko 
zmieniana.

Służba Zdrowia z uwagi na niebrz 
picczeńsfwo szerzenia się tą di ogą 
chorób zakaźnych— przystępuje obce 
me do akcji sanitarnej, która obejmie 
wszystkie miejsca sprzedaży wód so 
dowych i gazowych. Przeprowadzane 
bedą lotne kontrole. •
• «*** _

N 0W 0GPÓ D IKA
—  C^ny. Ostatnio notowano na

obi zerze woj. nowogródzkiego nastę­
pu jaceceny na artykuły pierwszej po­
trzeby (za 1 kg.): mąka pszenna 66®/» 
42— 45 gr., chłeb pyt!ow v 29— 30 gr., 
razowy '12— 24 gr., m ięso wołowe z 
dokładką 55— 70 ,gr„ cielęce 55 -85  
gr.. wieprzowe 85 gr.— 1,20 zł , słoni­
na 1,30— 1,75, smalec 1.00— 2,00, kiet- 
k ^ a  zwyczaina 1,15— 1,70, boczek 
surowy 1,15— 2,00, szynalk 2,40--3,10.

Jak wynika z łych cen. Nowogród 
ozyzna należy do najtańszych okolic 
pod. względom utrzymania.

L I D Z K  A
—  Kurs spółdzielczy. Staraniem O . T. 

O. i K. R w Lidzie zodaf otwarty 10- 
dniowy kurs spółdzielczy, na kfóry uczę­
szczają słuchacze z powiatów: lidzk-ego, 
szczuczy ik ieąo  i wołożyńskiega. Pro­
gram kursu o te  nie catokształł zagadnień 
życia spółdzielczego, słan i polrzeby 
spółdzielczości w Polsce óraz zagadnie­
nia gospodarcze w k.erunku polepszenia 
warunków miejścowtgo rolnika. Zada­
niem kursu jesf przygołowanie kadr o d ­
powiednich instruktorów, kłórzy by mo- 
g. brac czynry udział w ruchu spotdziel 
czym, uświadamiając szerokie rzesze roi 
ników o znaczeniu i strukturze spóldziel 
czości w środowisku wiejskim.

' -m..

Książki nadesłane 
d o  r e t f a k O l

nPifeshd Wspóiezeaojr^. Miesięcznik. —
Kwiecień 1937 r. Nr. 4 (1801

Rocznik Szkoły Głównej Handlowej w 
War-sza/wae. R A  XI.

In.stytuf F*opLeianui Nauki —  Warszawa 
Nttlkłajdem Wydarwin. Kasy im. Mianowskiego.

„Żywe Kamienie". W uk iw a Berenta —  
Janina Rosmowiska.

„.I ud' ih*’. Kalli Leszczyński
„Lukreeya oraz tno" Historia o  I.uk- 

reeyej". J D. .Saliko-wski.

L is i  
dl u  J f ^ o n a  r r o g o

Urząd Pocztowy W ilno 1 oirtymai 
lisi przepisowo ofiankowany i zaadre­
sowany n.ezgrabnym dzieci.inym prsmem: 
„List do Pana boga". Lisi łen komisyjnie 
oiwarlo w Dziale me doręrzalnych p rze ­
syłek u. p. Wilno 1 celem stwierdzenia 
adresu nadawcy, w kiórym znaleziono 
następującej treści pismo:

„Kochany Boziu. Zwracam się do 
dcbii z wielką prośbą i wysłuchaj mi 
Boziu jeKeśmy bardzo biedni. Ma­
musia nas ma wszystkich siedmioro, 
a Tatuś nas opuścił. Już drugi roczec 
i przychodzi święto wielkanocne a 
my nie inamy ani bucików ani ubrań 
ka ani iyw noścL To my Bozi pro- 
um we irzecn ja Hela osim lar u 
czenica szkoły powszechnej, klasa 
druga i moje braciszki Ryś ma sześć 
lalek i Icydorek dwa lalka.

n e ie r1. Kuncewiczówna 
Wilno
zaułek szwajcarski 3— 6“.

Po odczytaniu iego listu. Urząd Po­
cztowy Wilr.o 1, Dział Niedoręczalnych 
Przesyłek, dokleił na nim kartkę z na­
stępującym dopiskiem:

Rej. 423. Adresal „Caritas" Zamkowa 
8, p-fa W.Ino (Datownik 31.111.37) Podpis 
uizędnika nieczytelny. -

InsiyłuDCaritas w Wilnie, otrzymaw­
szy wspomniany wyżej list .wydelegował 
swego członka do zbadania sprawy. Zna 
lazt rzeczywiście rodzinę, złożoną z mai 
ki i sześciorga dzieci *w .s.atn.e, nędzy 
w maleńkiej izdebce z jednem okien­
kiem pomiędzy zabudowaniami bez wi­
doku na świat. Molka jak może dosiać ja 
kąś pracę, wychodzi z domu, zamykając 
dzieci, z króryct najrosłropniejsza jesł o- 
wa maia uczemca Hela z II oddziatu, 
kipi a nie w idięc z nikąd ratunku i zmi­
łowania, napisali lisł do Bozi. O jciec  
kontuzjowany w czasie wo,ny zapadł na 
chorobę psychiczną, wyszedł z domu w 
niewiadomym kierunku i nie wrócił.

O  ratunek dla głodnych i nagich dzie 
ci prosi gorąco. Caritas, ui. Zamkowa 8. 
Telełon 13 74.

radiowe
s ł y n n i ! k a p e l m i s t r z  n ie m i e c k i

ir dyryguj* i u nu '  ’
Siłezmiorme ciekawy koncert czeka radio­

słuchaczy w pomedziaieik dm. 5 b. m. o gedz. 
21.55, mianowioickoacert symfoniczny Orlue 
stry Polskiego Radia, którą tym razeui dyry 
gować będzie porwszi chnic znany kaj>clmu>trz 
nii-miecki z Fi uAfurtu n/Menerii Ilins Ros 
b. ud. Program tego konw ertu przyniesie uł 
wory, które wykon m c będą u nas po raz 
merwizy Haydna —  Symfonię C— Du, Nr. 50 
i dwile Kompozycie prajvae u nas nJeznanrgo 
kompozytora, Femicia-Rasor.iego Pierwsza 
z odrh to ' „Rondj A riecrhine6.ao 1 —  rodzaj 
włoskiego „Sowiizdrzala", druga to su na sym 
foriirzna z opery „TuraiiJot". 'Dzieło to, onar 
te jesl na tym ^wnym tekście Gozziegu, d« 
kifirego dorobił miuzykę Puccini. Jesł to le­
genda o chińak iej (księżnirzce, która starają­
cym się ty jej rękę, a nie umiejącym Tozwią 
eać zagadek aai/.aśa ścinać głowy. Zarówno 
zapow.edziaui,: wykonanie nieznainyub kom 
pozycyj, jak i oaima obsada dyrygenta wzbu­
dzi ogolne zainteresowanie w  kolach muzy­
ków, m. !o«na. ów i szot jzej publiczności ra- 
darwej. Utwory objaśni dr Emilia Flsne
równał i <

,• -> I
M ae

SŁUCHAM Y CHÓRU JURANDA 
' ‘ PRZEZ RADIO. 1

Uoakonal. palscy revellersi, ulubiony 
przez publiczność chór Juranda śpiewać bę­
dzie w Porskini Radio do. 5 kwietnia o godz. 
21 30. W  wykonaniu tego chóru usłyszy pub­
liczność -adiowa nastrojowe piosenki, bos­
tony, tanga i najmilsze melodie operetkowe.

CHIRURG F n .O ZO F II W  AUDYCJI 
RADIOW EJ.

August WŁlkoński, jak, sam siebie nazy. 
wal żartobliwie „chirurgiem filozofii1', autor 
ucicsznych ramot' i ramotek, będzuc t°matem 
wieczoru Literackiego w  opracowaniu Stanis­
ława Wasylewskiego. Audycja ta nadana zo­
stanie dnia 5 b. m. o godz. 21.00. W  lekkim 
febełoinie pozna radiosłuchaczy St. VVasv- 
Icwskii z niezrównanym polsikim humorystą 

drugiej potowy XIX wieku, zwanym „kawa­
lerem' krzyża naturalnego".

In [laty w a dorocznych 
jarmarków w Słommie

Z inicjatywy Iziby Rizemieślnictej 
w Nowogródku i Zarządu Miejsikicjto 
w  Slotnintie zawiązał się tu Taim lot 
oi ganiZdCyjaiy, Iktórego zadaniem jest 
uiządzunie wielikiego jarmariku, potą- 
c/anego z polkazanai poazczegolaiych 
działów  rolnictwa i hodowli zwierząt 
gikspodarskich, wyrobów  rzem ieślni­
czych —  z uwzględmięiniem poszcz-e- 
góinych diziałów przeiiiysłu i handlu 
błomimszczyzny

Gza® trwania jarmariku Określono 
j:a dni 3, a term ,n otwarcia ustakono 
na miesiąc listopad 1937 t .

Jarmark ton ma zapoczątkować 
stałe doroczne targi >yr Słonimie, które 
niewątpliwie przyczynią się do pod­
niesienia i oizywienia życia gospidar- 
e. ego miasia i powiatu

1 5  o s ó b  w y s ł a n o  
d o  B i r c z y  K * r f u $ k l t |

Wysłano z W "Ina do Berezy Kar­
tu sk ie j 15 X50b, poezłakowanych o 
działalność wywrotową, 
iatr

Rewizje w związkach 
zawodowych

Wczoraj, władize bezpieczeństwa 
przeprowadziły rewizje w  lokalach 
Związku Zaw 'xIowego Metalowców, 
Związku PiacuwoiLków Odzieżowych 
i  Z. Za. Użyteczności Publm. unej. (c)

TEATR I MUZYKA
TE ATR  M IEJSKI NA POHULANCE.

—  Diiś \» poniedziałek i jutiro we wtorek 
w vczorton o godz. 8 15 współczesna sztuka 
„M ałżeństwo".

TEATR M UZYCZNY „L U T N IA 44.
—  Występy J . Kulczyckiej. „Księżniczka 

bięlfltu" po cenach prcpaganJowych. Dziś po 
ctriacn propagandowych graaia będzie piękna 
op. M. Józefowicza „Księżniczka błękito".

Jutro po cenach propagandowych z wy­
stępem J. Kulczyckiej wesoła op. Stojza 
„Taniec asczcścia44.

TE ATR  POPUI.AHNY „NOW OŚCI-4.
—  Zespól baletowy „W irtkiej Rew ii44 W ar­

szawskiej w „Nowościach44. Dziś, w  ponie­
działek 5 Ł. m. premiera wielkiego wiosen­
nego przedstawienia p. I. „Blaski wiosny. 
Udział biorą,: Nocliowtczówna, Rosnańska,
P„.irski, Pręgowski, \leksy umitaior śpiewu 
Kt-pury, Wertyńskiego, Ordonówny, Caslia, 
Ol iowski, Szpakowskj. Wystąpi również po 
powrocie z zagranicy norwozaangażowany 
zespól baletowy 16 os.) „Wielkiej Rewii44 war 
sławskiej pod kierow.iictwem ba i et mistrz^ 
Kazimierza Trzcianki.

Codziennie dwa przedstaw ienia o godz.
6 30 i  9,15.

—  „KlóIcw a Łezka f pastuszek Uśmlech44- 
, Nowości" wystawią wkrótce dia dzieci i mł© 
dzieży przec.udowną bajkę A. Aleksego p. L 
„Królewna Łezka i pastuszek Uśmiech". —  
Premiera odbędzie się 10 b. m. Zapowiedź 
j “j budzi wielKie zajiiteresowaiue wśród 
,4us(ych widzów".

Usiłował zasztyletować 
oficera policji

Wczoraj w nocy policja przeprowadzi 
la obławę w podejrzanych spelunkach, 
knajpach i malinach złodziejskich na te­
renie całego miasta. Między innymi po­
licja około godziny 3 w nocy ./Kroczyła 
niespodziewanie do knajpy zm.rjego wła 
narybku złodziejskiego w W ilnie, pro­
fesora 
skiej.

Lokal ren mimo poznej pory był w 
ruchu. Przy jednym ze stolików siedziało 
towarzystwu, z ło lo n r z dwóch „weso­
łych dam" oraz 3 mężczyzn.

Policja usiłowała wylegitymować go 
ścłr lecz stawili oni zaciekły opór. Szcze  
gólnie jeden z nich me chciał okazać 
legitymacji, tlawidjąc posterunkowemu 
czynny opór. Wówczas, stojący obok o- 
ficer policji zarządził przewieziu.iie opor

nego gościa do aresztu. W  odpowiedz, 
na to, błyskawicznym ruchem wydobył 
on bagnet, usiłując zaskyleiować oficera 
policji. Oficer w ostatniej chwili zdołać 
odparować cios, napastnik zaś nie tra­
cąc ani cnwiii czasu wyskoczył ptzaz 
drzwi i zaczął ucieKać ulicą KonsKą w kle 

Lipmana Solecznlkd, przy ul. Kuń j runku W ielkiej. Policjanci pogonili za
nim. Dopiero na ul. Zamkowej po dłuż> 
szyia pościgu, oficer policji, który cudem  
utknął śmierci, zdołał przy pomocy ofi­
cera W. P. zatrzymać uciekającego. Gdy  
skutego w kajdanki ulokowano go do do­
rożki, zhrzymany ugryzł boleśnie poste­
runkowego Wdlenfego Nowaka w palec, 
tak, ie  ten ostatni musiał zwrócić się o p e  
moc lekarską do umhulatorlum pogoto­
wia ratunkowego. Awanturnikiem ełu. 
*ał się niejaki Sobolewski.

Wydarzenia dnia ubiegłego
Stanisława Tumanieć (Pióromont ó) 

spotkała nielada nieprzyjemność. Będąc 
w go.cim e u swych znajomych przy ul. 
Zawalnej 27, inny gość Tarszys, „gwizd­
nął" z tej mufki 500 zt. Na szczęście kra 
dzież spostrzeżono w oorę i : niebezpiecz 
ny gość trafił do kryminału, zaś banknot 
z powrotem do mufki pani Stanisławy 

*  *  *
Przy kiosku tytoniowym, mieszczącym  

się przy zbiegu ulic Dominikańskiej i Nie 
mieckiej zatrzymano niejakiego I. Uman 
cera (Końska 2?) w chwili kiedy usiło­
wał zapłacić za papierosy fałszywą 10 
złofowę monetą.

*  *  *tr f f
Sfarszy wywiadowca Kazimierz Tubie- 

lewicz znalazł na terenie posesji domu 
Nr. 29 przy ul. Słowackiego podurzuco- 
ny worek z rzeczam., pochodzącymi z 
kradz eży. W orek łen został przez zło­

dziei ukryły w ubikacji.
u --yr • *  *  *  '
. Józef Bejnarowicz (Majowa 4) poskar­

żył się puiicji, że Józef Madejszo napadł 
go ńa u.icy i dotkliwie pobił.

*  *  *
Zatrzymano niejakiego W iesława Haj 

nowicza bez stałego miejsca zamieszka­
nia, ikióry skradf na szkodę niejakiej Pup 
kłowej 203 zł.

ę *
Anton. Mlerc (Piłsudskiego 1) znalazł 

przy bramie swego domu podrzutka, któ­
rym zajęła się Izba Zatrzymań. (c).

H U ZY K IR u ty n o w a n y  
NAU C ZYC IM  
udziela lekcyj G R Y  N A  FD R TE PJA N IE

— Ceny przystępne. —
tłl 'wfl ,'Uńet. 0 — TC nr/, i. / (,p

(P ie rw sza  
sprawa 

Z a k l in e i )
ą-.sada^ Naipiękniejsra gwiazda ekranu, niezapomn. bohaterka „Mayerlinga-

DANIELLE
oraz ulub. kobiet

Heniy G.-lUAf
DARIEUX

Następny program w kin ie

H E L iO S

“ SSH Przu KominkuD z i ś !
Rezyserrf? W. Turzańskiego. W rolach gł. Alfred 
'„M ór cyganów. Orkiestra kubańska. Nad program

Rude i Mira Pery..
Atrakcje i aktualia,

P
A
N

Ostatnie dni

A DROGA
THtT - "V

Zwyżkowa tendeprja 
r e n  o b u w ia

Ostatnio daj-*1 się zauważyć te n ­
dencja zwyżkowa na obuwie, zwłasz­
cza dotyczy to obuwia dain.daego.

Zwyżkę tę tłumaczą zainteresowa 
ni zwyżką cer skóry.

Ceny nabiału t Ja)
Związek SpókiJieLni .Mleczarskich i Jaj- 

czorskich Oddziiaił w WiBlmie w dn. 2
ni łował mastępująće ceny nabiału i jaj w zł

Masło za 1 kg. hurt: detal:
w j borowe 3.10 3,40
stołow - 3,00 3,30
sodone 3 00 3,30
sery za 1 kg.:
ed. czerwony 2 10 2,50
„ żotity 1,75 2,20

bleiwski 1,45 » 1,70
jaja kopa sztuk?
Nir. 1 6,30 6,11
Nr. 2 5,70 0,10
Nr. 3 5,10 0,09

nim  dta wszystkich

00 SŁ V#Y
F r e d r i c  M a r c ł t

MDO j j i f t f j S  J  N a jn o w s zy  polski film  sen sa cy jn o  kryrr.inainy

0 CŻVM MARŻA KO BItTY
W  roi. g łó w n a  h: Żelichowska, Cybulski, SieJaftski, Foży ki m
Mad p rcg i : Pigkna k reak ó^k a  p. t. „Nocna przygoda" i aktualia

?- slo°J *Jama Kameliowa
A .  D u m a s a .

W  rolach g łów n ych  Gr e t a  G A R B 0, i Robert T A Y L O R .
POI S « IF  NINO krolowa polskiego ekranu

Z A KIMAJ PILMY Ceny ry b

„PRZY KOMINKU"
(kino .Helios")

Tyłuł filmu zachęcający, ale treść nie­
ma z nim nic wspólnego. Obraz mógłby 
z oowbazeniem nazywać się „ Na polu", 
„W  lesie" itd. Kominków nie ma żadnych. 
Taki tytuł chyba dano po to, by zwabić 
publiczność asociacjami ze znanym nie­
mym obrazem.

Zresztą mniejsza o tytuł. Cały film 
czyni wrażenie jakby by) sklejony z frag 
rr. ntów kilku innych obrazow. Wszystko 
,ast nagjęfe do muzyczno wokalnej sfro 
ny. Sama jednak „2 Rapsodia węgierska 1 
Liszta nie może być filmem, najwyżej 
dodatkiem.

Treść obrazu: łabuła graniczy ze zwyk i 
łą bujdą. Nic się iu ze sobą nie frzyma, 
nie posiada konsekwencji. „ I

Kolorowka nmzła, Ci więc, kłoizy cho 
dzą do Kin łylko na kolorowki, nie roz­
czarują się. a m.

za czas od 30.111 do 2.IV  1937 r.
KaTp żywy I gail (huxt) 2,20, (detaJ) 2.40; 

karp żywy i gał. 2,00 —  2.20; kairp żywy 
l i i  gał. 1,80 —  2,00; kar śnięty 1,40 —  1,60; 
szczupak żywy wybór. 2,0 —  2,20; szczupak 
żywy śreiini 1,50 —  1,80; szczupak śnięty 
wybór. 1,80 —  2,00; szczupak śnięty polwyb. 
1.40 —  1,60; szczupak śnięty średni 1,20 —  
1 40; leszcz śnięty wybór. 1,10 —  1,60; leszcz 
śuiłęly średni 0,60 —  0,80; okoń półwybor 
1.20.—  1,40; okoń średni 1,00 — 1,20; okoń 
drobny 0,20 —  0,30- ptoć średnia 0,80 —  1,00: 
ploć drobna 0,20 0,30; stynka 0,60 —  0.80.
UHKaaHaHNaiaBaDHHaBaM jMaHM |BBHaB

Przetarg
P. K. O ogłosiła w  „MtotńiiHWPze Polskim " 

z dnia 3 kwietnia 1937 r, przetarg na roboty 
elektrotechniczne w gmachu P. K. O. w  W il­
nie, ul. A M ickiewicza Nr. 16.

Termin przetargu 20 kwietnia 1937 roku 
gedz. 10 ta.

Formularze przetargowe są do nainyoia 
od dnia 6 kwietnia 1937 r. w W ydziale Bu 
dowlanym PKO w Warszawie, ul. .8 ło  krzy- 
ska 35 oraz w Oddziale PKO w Wśllnje, ul. A. 
M ickiewicza Nr. 32.

św ia t o w id f J u d w f H a  S m o s a rs k a  
„E ARB ARA RADZIWIŁŁÓWNA"w monumen 

talnym f 'mi-
I8ad program: fl l kflKCJE

0 6 WI S K 0 1

„ A N N A  KARENINA
oraz ty-H^iś. f  It i, nagrodzony puharem .Coppa Mussolinl" 

tulem najlepszej pr< dukcji świetowej. ^ . A i uNa nowsza krerc a UT& ty CdflJO  
( f i  w pozostabch ro'ach: 

F rpdrlc MARCH 4 
F rea le  B ar*1 o lo m e w  

N W  program UROZMAICONE DO D ATKL Pocz. seatu. o  4 ej. w nledz. 1 iw  o I  «>

Modne gwarantowa­
ne OBUWIE wizyto­
we, spacerowe, dziur­

kowane, sandałki. 
W yw ó  nia

W. NOWICKI
Wilno, W ieb a  3C. 

Nowości sezonowe.

DCłKTÓR MED.

J. Anforowirz- 
Szciepanowa
Chorotiy skórne, we­

neryczne koriece 
przyjmuje 8 9 ,1 2 —1 

i' 4— 7 
Zamkowa 3-—9

Ś I s U I / U
M a r | a

L a k a e r u w ^
Przyjmuje oa 9 rano 
dc 7 wlecz. ul. J. Ja-
sińsklepo 5— 18 róf, 
Oflarr-ej (ob. Sądu)

D OKTOY MED.
Z y g m u n t

Kudrewicz
Choroby weneryczna, 
skórne i moczopłclo- 
we ul. 7amkowa 15, 
tei. 19-60. Prżyjmujo 
od 8— T I od 3 - 8

ARUaZERAA

S m t a i o i A S h a
oraz Gabinet Ksama
tycz odm ładzanie ce­
ry, usuwanie .marsz- 
czek, wągrów, piegów, 

brodawek, łupieżu 
usuwarde duszczu z 
bioder l brzucha, kra­

my odmładzające, 
wanny elektr., elek 
tryzacja Ceny przy- 
ztępae Porady bezpia 
me. Zamkowa 26— f

NASIONA 
gwarantowane poleca Gospo J r t łr  1

Ogrodnicze
lal. 1960 —  W . W E L E B  —  trt. 1*571 

Wilno. Sadowa 8.
ROŻE 1 DALIE.

Cenniiki wysyłamy bez płatnie.

Skutecznie i tanio 
OPRYSKASZ DRZEW A OW OUOW F 
przez CENTRALĘ  ZAO PATRZEŃ 

OGRODNICZYCH.
Wdno, Zawalna 28, tel 21- -48. 

Wypożyczanie o-pryski waczy

Rnysta-malarz teatrów mlajsklcn

W, & AK 0 JN 1 K
PRO j EKTY w m ę t r z

(m ieszkania, . 'ura, sklepy i t d , }
Wiwulskiego- 6 m . 15, tei, 23-7"

ĆEDa KCJa  i AD M IN ISTR A C JA : —  Konto P. K .O . Nr. 700.312 
■  l l i r a i z  —  W ilno, al. Biskupa Bandarskiego 4.

Redakcja: teL 7T —  godzm y przyjęć 1— 3 po południa 
Administracja: tel. 99 —  czynna od godz. 9 30— 15 3̂0 
Drukarnia’ teL 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

m m m m a m tm m a m B m K a u a m a a m m a a m
WyaawnictJ/o .K u r je i W ileński* Sd. z o. *

O d d k l a ł y i  M e w «fro d e k , ul. Kościelna ió 
Lida, al. Zamkowa 41 
B a ra n ew icze , ul Narutowicza 70 

P r z e t f  a t a w l c l c l « i  Kłeck, Nieśwież, Stonim, Szczuczyn, 
Stołpce, W ołożyn, Wllelka.

CEN a  PRENUM ERATY m iesięczn ie: z odno­
szeniem do domu w kraju —  3 zt, za gra­
nicą 6 zt, z odbiorem w administracji zt 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma rnzę- 

du pocztowego ani agencji zt 2.50

Druk .Z n icz* . W ńno. ul. Bisk. Bandursk'ego 4. lej. 3-40.

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz ini.inietr. przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gr, za tekstem 30 gr, kronika 
redakc. 1 komunikaty 60 gr za wiersz jednuszp. Do łych cen uolicza się za ogłoszenia cylrowe i abela- 
ryczne50% . Układ ogłoszeń w tekście 6-cio łamowy, za tekstem 12-łamowy. Za tresc ogłoszeń i rubr.b, 
.naaesłane* redakcja nic odpowiada. AJminisiracja zastrzega sobie piawo zmiany terminu druku ogia 
sren I nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjm o, ane w godz. 9.30- 16.30 1 17— t f t

Redaktor odp. Zygmont Babic?


